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Represje wobec Polaków -  demokratów
służą zbrodniczym celom podżegaczy wojennych

]fl3
WARSZAWA. PAP. Dnia 11. 9. 1950 r. kierownik Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych, podsekretarz stanu dr St. Skrzeszewski 
przyjął charge d'affaires Francji p. Pofilet, któremu wręczył notę 
następującej treści:

„Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesyła wyrazy poważa­
nia Ambasadzie Francuskiej i ma zaszczyt zakomunikować jej co 
następuje:

Dnie 7 września 1950 r. nad ra­
nem rozpoczęła się na całym te­
rytorium Francji olbrzymia obła­
wa na cudzoziemców, która żywo 
przypomina najcięższe chwile w 
życiu obu naszych narodów pod­
czas ostatniej wojny. Jak podaje 
prasa francuska, tylko w Marsylii 
w  ciągu jednego dnia policja prze 
słuchała 2.000 osób.

Wśród kilkuset aresztowanych i 
deportowanych z Francji znajdo­
wało się z początku 30 obywateli 
polskich, których liczba urosła na 
stępnie co najmniej do 59 osób. 
Całej tej akcji towarzyszy niewy­
bredna heca i kłamliwa kampa­
nia części prasy francuskiej, ce­
lem wprowadzenia w błąd opinii 
Publicznej,

Po uzyskaniu potwierdzenia 
tych faktów, podsekretarz stanu 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych dr St. Skrzeszewski złożył 
dnia 8 bm. p. charge d'affaires Fran 
cji ostry protest w imieniu Rzą­
du R P.. określając tę akcję ja ­
ko kolejne bezpodstawne uderze­
nie, godzące w stosunki polsko - 
francuskie.

Po zbadaniu listy 59 aresztowa­
nych w tym zaś 49 deportowa-

Polonia francuska
dziękuje Rzędowi RP
za akcję kolonii letnich

GENEWA PAP. Z Paryża dono­
szą, że w Le Guesnoy (Nord) odby­
ła się uroczystość w związku z za- 
kończeniem akcji kolonii letnich 
dla dzieci wychodźstwa polskiego 
* okręgu Nord i Pas de Calais.

Zebrani uchwalili rezolucję, w 
której wyrażają serdeczne po­
dziękowanie Rządowi RP za pomoc 
i opiekę udzieloną dzieciom spę­
dzającym wakacje tak w kraju, jak 
i we Francji, oraz za starania czy­
nione dla utrzymania szkolnictwa 
polskiego we Francji.

nych. wynika, że prawie wszyscy 
aresztowani, mieszkają od bardzo 
wielu lat we Francji, że wszysey 
są pracowitymi, spokojnymi ro­
botnikami, górnikami itd., że nie­
którzy nabawili się pylicy, że pra 
wie wszysey brali udział we fran 
cuskim Ruchu Oporu, że niektó­
rzy, jak młody uczony Strelcyn, 
stypendysta Centre des Recher­
ches Scientifiques, jak i Jeleń 
Szymon, Drews, Matusiak, Kli­
mek, Stopczyk i Cichy zostali za 
swoje dzielne zachowanie w wal­
ce z okupantem faszystowskim 
odznaczeni Croix de Guerre.

Żadnemu z aresztowanych i de­
portowanych władze francuskie 
nie były w stanie zarzucić żadne­
go czynu, który by godzi! w inte­
resy Francji.

Wszyscy aresztowani i deporto­
wani dobrze zasłużyli się Francji 
w jej walce o niepodległość i od­
budowę kraju. Wśród aresztowa­
nych i deportowanych znajduje 
się ponadto obywatel polski, któ­
ry wsławił się zebraniem przeszło 
6.000 podpisów pod apelem sztok­
holmskim.

W tym samym czasie we Fran 
cji korzysta z troskliwej opieki i 
pełnej bezkarności zbrodniarz wo 
jenny i agent gestapo, mający 
na sumieniu krew i męczeństwo 
tysięcy obywateli polskich j ra­
dzieckich. którego rząd francuski 
zwolnił z więzienia.

Biorąc pod uwagę fakt areszto­
wania, prześladowania i deporta­
cji spokojnych pracowników, za­
służonych dla Francji obywateli 
polskich oraz fakt wypuszczenia 
na wolność, udzielenia ochrony i 
pomocy zbrodniarzom wojennym 
Rząd Polski nie może nic uwa­
żać, że akcja ta. jest nie tylko ja­
skrawym naruszeniem prawa i po 
czucia słuszności oraz kolejnym 
bezpodstawnym uderzeniem, go­
dzącym w stosunki polsko - fran 
cuskie, lecz stanowi zarazem kam 
panię, mającą na celu sianie nie-

ufności i nienawiści między na­
rodami i służyć może tylko kołom 
zainteresowanym w podżeganiu 
do agresji i do nowej wojny im­
perialistycznej.

RZĄD POLSKI, PROTESTU­
JĄC W JAK NAJOSTRZEJSZY 
SPOSÓB PRZECIW TEJ BRU­

TALNEJ I ANTYPOLSKIEJ AK­
CJI WŁADZ FRANCUSKICH O- 
BARCZA CAŁKOWITĄ ODPO­
WIEDZIALNOŚCIĄ ZA WSZYST 
KIE JEJ KONSEKWENCJE 
RZĄD FRANCUSKI".

Warszawa, dnia 11 września 
1950 r.

Ambasada RP w Paryżu 
ostrzega przed prowokatorami

GENEWA, PAP, W związku z 
licznymi prowokacjami, podejmo­
wanymi przez francuskie władze 
bezpieczeństwa wobec emigran­
tów polskich we Francji, Ambasa 
da RP w Paryżu wydała nastę­
pujący komunikat:

„Ambasada RP ostrzega cały o- 
gół wychodźstwa polsk!ego we 
Francji przed nieznanymi osobni­
kami. którzy, podając.się podstęp 
nie za funkcjonariuszy konsula­
tów RP, nawiedzają obywateli poi 
skich. przeprowadzając przy tym 
policyjną indagację i składając 
prowokacyjne propozycje. Amba­
sada RP przypomina, że wszyscy 
urzędnicy konsulatów RP są zao­
patrzeni w legitymacje służbowe 
polskiego Ministerstwa Spraw Za 
granicznych, należy więc żądać o- 
kazania tych legitymacji w tych 
nielicznych wypadkach, w któ­
rych urzędnik konsulatu RP. do­
konujący czynności konsularnych

w terenie, nie jest znany osobi­
ście petentowi".

M. Thorez p ię tnu fe  
gestapowską nagonką

GENEWA. PAP. Jak donoszą z 
Paryża, na placu przed ratuszem 
w Gap odbył się potężny wiec lu­
dowy. na którym wygłosił prze­
mówienie Thorez.

Żadne groźby, żadne prześla­
dowania nie przeszkodzą nam w 
prowadzeniu walki o pokó.i — o- 
świadczyl Thorez. — Rząd bez­
prawnie prześladuje pracujących 
imigrantów hiszpańskich, stosując 
metody, które przypominają me 
tody gestapo. Prasa rządowa pod­
kreśla, że jest to tylko ostrzeżenie 
i pierwszy krok do powtórzenia 
ciosu, zadanego w U)39 roku ro­
botnikom - komunistom.

Jednakże dziś jest rok 1950 a 
nie 1939. Obecnie klasa robotni­
cza jest silniejsza niż kiedykol­
wiek. Dobitnym tego przykładem 
jest wyrok uniewinniający na 18 
bojowników pokoju z Roanne.

Dnia 9 bm., w przeddzień Święta Spółdzielczości, Prezydent RP- Bolesław 
Bierut zwiedził halę targową na Koszykowej, kierowaną przez Warszawską 

Spółdzielnię Spożywców'.

Skład delegacji ZSRR i BSRR
na V sesją Zgromadzenia ONZ

MOSK v PAP. Rada Mini­
strów ZSRR wyznaczyła delega­
cję radziecką na piątą sesję Zgro 
madzenia Narodów Zjednoczonych 
która rozpoczyna obrady w No­
wym Jorku w dniu 19 września.

PRZEWODNICZĄCY DELE:
GAC.JI — min. spraw zagr.
ZSRR — A. Wyszyński.

CZŁONKOWIE DELEGACJI— 
wicemin. spraw zagr. J. Malik, de
legat ZSRR w Radzie Bezpieczeń­
stwa; ambasador ZSRR w St. Zje 
dnoczonych — A. Paniuszkin; am 
basador ZSRR w W. Brytanii — 
G. Zarubin; członek Kolegium 
MSZ ZSRR —- A. Arutunian.

ZASTĘPCY DELEGATÓW: mi 
nistrowie spra v zagr. Uzbeckiej i 
Kazachskiej Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich — J. Babacho- 
dżajew j Tadżibajew.

DORADCY DELEGACJI: B. 
Podcerob“, S. Carapkin, W. Chwo- 
stow, P. Morozow, A. Roszezyn i 
W. Zanów.

W *ru 11 września orzewodni 
czący. delegacji min. A. Wyszyń­
ski cpu eił Moskwę, udając się do 
Nowego Jorku.

* * *
MOSKWA PAP. Rząd Białoruś 

kiej Socjalistycznej Republiki Ra­
dzi- ki^j ustalił nsstęnuiący skład 
delegacji na V sesję ONZ:

PRZEWODNICZĄCY DELE­
GACJI: wicepremier i min. spraw 
zagr. BSRR — K. Kisielew.

CZŁONKOWIE DELEGACJI: 
W. Skór-bogaty, P. Astapenko, i 
N. Chomu, ko

Delegacja Republiki Białorus­
kiej udak, się 11 września do No 
wego Jorku.

W ażne punkty obrony n iep rzy ja c ie la
zajęła Armia Ludowa w regonie Taegu

M iasto  Tapudon wyzwolone
PEKIN. PAP. Oddziaiy Armii 

Ludowej wyzwoliły miasto Tapu

Nowe potężne przedsięwzięcie pokojowego budownictwa kraju socjalizmu

Budowa wielkiego kanału w Turkmenii
Nawodnienie niziny nadkaspijskiej i pustyni Kara-Kum
Doniosła uchwala Rady Ministrów ZSRR

części Republiki Turkmeńskiej, te !
mI T  « dolT !?° ! tóżny cios kontratakującym '

Rzqd Belgii — narzędzie WaH-S.freet
wszczął antypolską kam panię

Uchwała rządu radzieckiego j 
przewiduje zbudowanie w ciągu ; 
najbliższych 6 lat potężnego Ka- i 
nału Turkmeńskiego, który połą- i

BRUKSELA PAP. Kanapa- ków w Belgii — Słupczyński! czy rzekę Amu-Darię z Krasno- j

MOSKWA PAP. Prasa radź iecka opublikowała uchwałę Ra­
dy Ministrów ZSRR w sprawie budowy Kanału Turkmeńskiego, 
który połączy rzekę Amu-Darię z Krasnowodzkiem oraz w spra­
wie iryg'acji i nawodnienia południowych obszarów Równiny Nad­
kaspijskiej, zachodniej Turkmeni i, delty Amu-Darii oraz zachod­
niej części pustyni Kara-Kum.

n,ia prześladowań w stosunku i Rtracz, 
do anty faszystów  ̂ i postępowej 
emigracji nie ogranicza się do 
Francji.

Idąc w ślady władz francus­
kich i podporządkowując się 
ogólnym wytycznym swych 
mocodawców amerykańskich, 
rząd belgijski rozpoczął aresz­
towania wśród emigrantów i 
byłych, uczestników antyhitle­
rowskiego Ruchu Oporu.

W Brukseli aresztowano 7 
obywateli polskich, którym 
wręczono nakazy opuszczenia i 
Belgii. M. in. aresztowani zo- ) 
stali dwaj czołowi działacze (
Ruchu Oporu i współorganiza- ( 
torzy Związku Patriotów Pol- S 
skich i Rady Narodowej Pola- ^

Murzyński zespół i
artystyczny
przybywa do Polski

W \RSZAWA PAP. Po ol­
brzymich sukcesach odniesio­
nych w Czechosłowacji przy by 
wą w dniu 13 bm. do Polski 
17 osobowy murzyński zespół 
taneezno-wokalny.

Występy zespołu przeznaczo 
ne głównie dla świata pracy 
odbędą się w większych mia­
stach Polski m. in. na terenie 
za! ' ’ ów pracy.

Repertuar zespołu obejmuje 
obrazki folklorystyczne oraz 
tańce i pieśni ilustrujące wal­
kę narodów kolonialnych s 
wolność i Bftkai- ...

wodzkiem oraz zbudowanie gi- |

gantyeznego zespołu urządzeń 
hydrotechnicznych, które zaopa­
trzą w wodę oraz dostarczą ener 
gii elektrycznej przemysłowi i roi 
nictwu południowych terenów Ni 
ziny Nadkaspijskiej, zachodniej

don i zajęły inne ważne punkty 
obrony nieprzyjaciela, położone na 
północ od Taegu.

Na południe od Tapudonu w oj­
ska amerykańskie, w tym od­
działy zmotoryzowanej dywizji, 
usiłowały wstrzymać ofensywę 
jednostek Armii Ludowei i sta­
wiały zaciekły opór. W walkach- 
w tym rejonie, wojska ludowe po 
łożyły trupem i wzięły do nie­
woli znaczną ilość nieprzyjaciel­
skich żołnierzy i oficerów oraz 
zdobyły 3 czołgi, 8 dział i wiele 
innej broni i amunicji.

Na wybrzeżu południowym, od-
po-

■ g , . Anlu;Daru, a tak- ; skom nieprzyjacielskim j posuwa-
ra K ™  S n CZ?SC1 pUStl m Ka:  ' i« si? wszędzie naprzód
™  s - ?  lerf  - 'a ° b| Jednostki Armii Ludowej, dziaszaru, który objęty zostanie n o - : {ające na wschodnim brzegu rze_

siecią irygacyjną wyniesie , ki Naktong. po przełamaniu za­
ciekłego oporu nieprzyjaciela w 
wielu punktach wbiły się klinem

Kióra z gazeiek ściennych
u z y s k a  m ia n o  p rz o d u ją c e j?

Dziś, we środę, o godz. 16, odbędzie się w sali świetlicowej re­
dakcji „Głosu Wybrzeża1*- wGdańsku.: ul. Kosynierów Gdyńskich 11 
NARADA KOLEGIÓW REDAKCYJNYCH GAZETEK ŚCIEN­
NYCH Z ZAKŁADÓW PRACY GDAŃSKA, GDYNI I SOPOTU, 
POŁĄCZONA Z WYSTAWĄ WYDANYCH OSTATNIO EGZEM­
PLARZY GAZETEK.

Specjalna komisja dokona szczegółowej analizy i oceny nade­
słanych gazetek i najlepszą z nich przedstawi do nagrody. Bę­
dzie nią PROPORZEC PRZECHODNI, ufundowany przez redak­
cję ..Głosu Wybrzeża".

Zespoły redakcyjne, które jeszcze gazetek swych nie nade­
słały, POWINNY UCZYNIĆ TO DZIŚ NAJPÓŹNIEJ DO GO­
DZINY 12. Redaktorzy gazetek proszeni są o jak najliczniejsze 
i punktualne przybycie.

wą
8.300.009 ha.

Kanał Turkmeński o długości 
1.100 km. zbudowany zostanie na 
trasie od miejscowości Tachja- 
Tasza znajdującej się nad Amu- 
Darią, przecinać będzie pustynię 
Kara-Kum, następnie biec będzie 
dawnym korytem rzeki U zbój do 
pozbawionych wody terenów Ni­
ziny Nadkaspijskiej i zachodniej 
Turkmenii.
Uchwala Rady Ministrów ZSRR 

przewiduje, w ramach budowy po 
tężnego węzła hydroenergetyczne 
go, zbudowanie olbrzymiej zapo­
ry wodnej na rzece Amu-Daria w 
pobliżu Tachja-Tasz oraz dwóch 
tam na irasi Kanalii '"urkmeń- 
skiego. Zbudowane zostaną trzy j 
elektrow nie wodne o łącznej kio- ! 
cy 100.000 kW: jedna prz za po- ; 
rze wodnej w pobliżu Tachja-Tasz I 
oraz dwie przy zaporach na Ka- j 
nale Ttirkmeńskim. ZbuJowane ’ 
zostaną kanały nawadniające i iry | 
gacyjneo łącznej długości 1200 km.

Uchwała rządu ■ radzieckiego 
przewiduje również budowę ol­
brzymich rurociągów nawadniają­
cych o d ługo'’ i 1000 km.
Dzięki zbudowaniu Kanału Turk 

meńskiego oraz zapór wodnych, 
rozwinie się poważnie gospodarka 
rolna, a w szczególności uprawa 
bawełny na obszarze 1.300,009 ha. 
Ponadto nawodnionych zostanie 
7J000.000 ha pastwisk w pustyni 
Kara-Kum.

Zbud, wanie kanału umożliwi po 
nadto założenie o -onnych pa­
sów’ leśnych na łącznym obszarze 
około 500.000 ha. Ochronne pasy 
leśne stanowić będą barierę nie 
do przebycia dla lotnych piasków 
pustynnych.

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
przewiduje rozpoczęcie prac nad 
budową Kanału T- -kipeńskiego w 
roku 1951 i aałwReząnie ich w ro 
Im .MM»’

w obronę nieprzyjacielską i kon­
tynuują ofensywę.

Trumait zwiększa
kon tyngen t w o jsk  USA 
w Europie zach.

WASZYNGTON P A P. P re­
zydent Trumań podał o fic ja l­
nie do wiadomości,' że zatwier- 
< ul decyzję o „znacznym 
zwiększeniu liczebności amery 
kańskiel s-7 zbrojnych w E u ­
ropie zachodniej” .

% caiego sWiata
6* W dniu 1« września odbyło się w 

Wiedniu otwarcie Międzynarodowych 
Targów Jesiennych Polska posiada 
na Targach własny pawilon.
4$ W prowincji Szlezwik - Holsztyn 

(bryt. stiefa okupacyjna) odbyły się 
pod grozą bagnetów anglo - ame­
rykańskich antydemokratyczne wybo­
ry. Po wyborach sfórmowano „rząd“ , 
w skład którego wchodzą prawie wy­
łącznie byli działacze reżimu hitlerow­
skiego. ..Premierem“  tego „rządu“  zo­
stał Walter Barthram — znany faszy­
sta, przedstawiciel osławionego kon­
cernu „Unilewer“ ,

Prezydent Truman podał do wia­
domości, że powołał do życia tzw.

urząd stabilizacji gospodarczej“  Uló 
ry będzie-kontrolował ekonomikę USA 
i podejmie kroki w kierunku jej mi­
litaryzacji*
©  Z Pretorii donoszą, że zmarł tam 

wskutek choroby serca w wieku 80 
lat b. premier rządu Unii Południo­
wo - Afrykańskiej marszałek Jan 
Christian Smuts.

Prasa indyjska bije na alarm w 
związku z szybko pogarszającą się sy­
tuacją gospodarczą Indii Alarmy te 
znajdują potwierdzenie w  wystąpię- 
niach działaczy rządowych i  gospodar­
czych.
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Piętnujemy terror reakcji francuskiej
Nota rządu polskiego określa antypolską akcję władz francu­

skich jako „kolejne bezpodstawne uderzenie, godzące w stosunki 
polsko-francuskie“ , jako „kampanię, mającą na celu sianie nieuf­
ności i nienawiści między narodami“ .

¿¡j. Męczeństwo polskie oburzone tą kolejną falą aresztowań 
Polaków we Francji, w pełni solidaryzuje się ze stanowiskiem 
Rządu R. P.

Rząd Plevena - Mocha pragnie zniszczyć "przyjaźń narodów 
Francji i Polski tak dla niego niewygodną i krępującą w chwili, 
gdy z rozkazu imperialistów amerykańskich francuska reakcja 
bierze czynny udział w przygotowaniu nowej wojny, usiłuje 
wciągnąć Francję do sojuszu z mordercami z Oradour, z katami 
Oświęcimia i Buchenwaldu.

Francuscy lokaje agresorów amerykańskich aresztują i orga­
nizują łapanki na Polaków, Morzy nie szczędzili swej krwi w wal­
ce z hitlerowskim okupantem, którzy kontynuując tradycję Jaro­
sława Dąbrowskiego i Walerego Wróblewskiego u boku ludu fran­
cuskiego walczyli o wolność Francji. Aresztowani Strelcyn, Je­
leń, Matusiak, Klimek i inni w jednym szeregu z patriotami fran­
cuskimi walczyli przeciwko petainowsko-lavalowskim kolaboran­
tom —- 'sługom ’ Gierowskiego okupanta.

Dziś, krocząc śladami vichystowskich zdrajców, zaprzedając 
Francję amerykańskiemu imperializmowi, wciągając ją do przy­
gotowywanej agresji, reakcja francuska usiłuje wbić klin mię­
dzy oba nasze narody. Stanowi to bowiem część składową kam­
panii wojennej, część składową planów podżegaczy wojennych, 
którzy zdają sobie sprawę, że przyjaźń i solidarność łącząca naro­
dy państw demokratycznych z narodami państw kapitalistycznych 
stanowi bardzo poważną przeszkodę w realizacji ich planów.

Francuscy sługusi imperializmu amerykańskiego przyklaskują 
waszyngtońskim projektom utworzenia zacfiodnio-niemieckiej ar­
mii faszystowskiej, udzielają ochrony i pomocy zbrodniarzom wo­
jennym, wypuszczają na wolność zbirów z gestapo i petainowskiej 
milicji, a równocześnie aresztują polskiego obywatela D z ¡ergów- 
skiego, który wsławił się zebraniem 6 tysięcy podpisów pod ape­
lem sztokholmskim, wtrącają do więzień fra 'ruskich obrońców 
pokoju.

Pleven i Moch mylą się, sądząc, że pałką policyjną zdołają 
zniszczyć przyjaźń między naszymi narodami. Już przeszło sto lat 
temu okrzykami „Vive la Pologne“ , lud paryski odpowiadał ów­
czesnemu prześladowcy Polaków we Francji, ministrowi Casimir 
Perier. Falą protestów dziś, podobnie jak w listopadzie ub. r., od­
powiada lud francuski na antypolską akcję władz francuskich.

Terror francuskich wrogów ludu Francji i Polski nie zmieni 
naszego s* /' t narodu francuskiego, do Francji Jo-
liot-Curie i Raymonde Dien, Francji Thoreza i prof. Wallon, 
Francji dokerów, odmawiających ładowania broni, robotników od­
mawiających produkowania czołgów, tej Francji, która przeszło 
12 milionami podpisów pod apelem sztokholmskim dała wyraz 
przywiązaniu do sprawy pokoju i przyjaźni między narodami.

Z posiedzeiiiii Bodli Bezpieczegaslw/g

Wbrew Karcie Narodów Zjednoczonych 
imperialiści torpedują rezolucję radziecką
domagającą się wysłuchania przedstawiciela Chin Ludowych

NOWV JORK. PAP. W poniedziałek odbyło się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, poświęcone rozpatrzeniu skargi Chin n,a bom 
bardowanie terytorium chińskiego przez samoloty amerykańskie. 
Na porządku dziennym znajdowała, się także rezolucja radziecka, 
domagająca się zaproszenia przedstawicieli rządu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej do udziału w obradach w tej sprawie.
Jako pierwszy na posiedzeniu i milionów ludzi, tzn. około 1U lud

ności całej kuli ziemskiejponiedziałkowym, zabrał głos 
przedstawiciel kuomintangowski 
Tsiang Tin-fu, który sprzeciwił 
się zaproszeniu przedstawicieli 
Chińskiego Rządu Ludowego.
, W odpowiedzi przedstawiciel 
ZSRR Malik stwierdził, że udział 
przedstawiciel; chińskich w dy­
skusji jest niezbędny. Związek Ra 
dziecki stoi na stanowisku, że każ 
dy rząd, który zwraca się do Ra­
dy ze skargą na agresję, winien 
być zapraszany i ' wysłuchany 
przez Radę. Jest to święta zasada 
działalności Rady — powiedział 
Malik — przewidziana przez Kar 
tę ONZ i zasady proceduralne Ra 
dy Bezpieczeństwa. Jedynie po 
wysłuchaniu obu stron. Rada mo 
że powziąć właściwe decyzje; je ­
śli obie strony nie będą wysłucha 
ne, to uchwały Rady okażą się 
jednostronne i Rada popełnić mo­
że błąd. Malik podkreślił, że 
przedstawiciele Chińskiego Rządu 
Ludowego mogliby udzielić Radzie 
cennych (informacji i wydatnie 
pomóc jej w pracach.

Malik podkreśl5! dalej, że Chiń 
ski rząd ludowy reprezentuje 415

R O S N Ą  Z  D N I A  N A  D Z I E Ń  S I Ł Y
potężnego ©bossa antywojennego
Kongres Obrońców Pokoju w Rumunii

BUKARESZT PAP. W Bukareszcie otwarty został Kongres Ob­
rońców Pokoju Rumuńskiej Republiki Ludowej, w którym bierze u- 
dział 2.500 delegatów, reprezentujących miliony bojowników o pokój 
w całym kraju. Na otwarciu Kongresu obecni byli przywódcy Rumuń­
skiej Partii Robotniczej i rządu rumuńskiego; Parchon, Petru Groza, 
Gheorghiu Dej, Teohari Georgescu, Józef Kiszyniewski i Radaczanu.

cesach, osiągniętych przez masy 
pracujące Rumuńskiej Republiki 
Ludowej w latach pokojowego bu­
downictwa.

Obrady trwają.

Nie ma żadnych podstaw — 
stwierdzi! Malik — aby odraczać 
lub opóźniać podjęcie decyzji w 
sprawie zaproszenia przedstawicie 
la Chin Ludowych. Jeśli Rada Bez 
pieczeństwa wkroczy na drogę po 
gwałcenia Karty i dyskryminacji 
rządu, reprezentującego 475 mi­
lionów osób. to podważy to jedy 
nie jej autorytet.

Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych Austin kategorycznie wy 
stąpił przeciwko zaproszeniu 
przedstawicieli chińskiego rządu 
ludowego i usiłował dowieść, że 
Chiny reprezentuje rzekomo kuo- 
mintangowiec Tsiang Tin-fu. Bro­
niąc rezolucji Stanów Zjednoczo­
nych w sprawie utworzenia komi­
sji śledczej — Austin powiedział 
— że po przedstawieniu przez ko­

misję jej wniosków — Rada Bez­
pieczeństwa będzie mogła zadecy­
dować, czy ma zaprosić przedsta­
wiciela Pekinu, zgodnie z art. 39 
procedury Rady Bezpieczeństwa.

Z kolei zabrał glos przedstawi­
ciel Norwegii — Sunde — który 
oświadczył, że będzie głosował za

Rada mogłaby wysłać do Chin ko 
misję śledczą bez aprobaty chiń­
skiego rządu ludowego.

Delegat Kuby powtarzając w y­
wody Austina, sprzeciwił się za­
proszeniu przedstawicieli Chin.

W głosowaniu 6 członków Rady: 
ZSRR, Anglia, Francja, Norwegia,

rezolucją radziecką, przewidującą ! Indie i Jugosławia głosowało za 
zaproszenie przedstawicieli chiń- rezolucją radziecką, 3 członków 
skich. Propozycja taka — powie- Rady — Stany Zjednoczone, przed 
dział Sunde — jest jedyną rozum stawiciel Kuomintangu i Kuba 
ną propozycją, zgodną z akcją Ra j przeciwko rezolucji radzieckiej, 
dy, która 25 czerwca zaprosiła ' Ekwador i Egipt wstrzymały się
przedstawiciela Korei południo­
wej.

Przedstawiciel Ekwadoru, zako­
munikował, że jego delegacja 
wstrzymuje się od udziału w gło­
sowaniu.

Przedstawiciel Francji Chauvel 
oświadczył, że ponieważ Rada Bez 
pieczeństwa postanowiła wysłu­
chać skargi na bombardowanie 
terytorium chińskiego, trudno od­
mówić wysłuchania przedstawicie 
li chińskiego rządu ludowego. De­
legacja francuska — powiedział 
on — nie rozumie, w jaki sposób

Inicjatywa godna naśladowania

od głosowania. W ten sposób re­
zolucja radziecka nie została u- 
chwalona, ponieważ nie uzyskała 
koniecznych 7 głosów.

Na tym posiedzenie Rady zam­
knięto.

W ybór pism  i artykułów  
Franciszka Fiedlera

WARSZAWA PAP. W 70 
rocznicę urodzin wybitnego 
działacza ruchu rewolucyjne­
go Franciszka Fiedlera Spół­
dzielnia Wydawnicza „Książka 

i i Wiedza” postanowiła wydać 
w najbliższym czasie wybór je 
go pism i artykułów.Brygada PZPR-owców w hucie „Pokój“ 

przyczyniła się do przekroczenia planu i Bernard Shaw
KATOWICE PAP. W lipcu br. 

donosiliśmy o inicjatywie członków 
PZPR z huty „Pokój“ , którzy pod­
jęli sie przyjścia z pomocą zało­
dze wielkich pieców, napotykapj.cej 
na duże trudności w wykonaniu 
planów produkcyjnych. Aktywiści 
partyjni zatrudnieni w różnych od­
działach huty postanowili przejść do 
pracy przy wielkich piecach aż do 
usunięcia tam przeszkód w wyko­
nywaniu zadań wytwórczych.

Ostatnio odbyło się w hucie ze­
branie załogi, na którym podsumo­
wano wyniki pracy brygady.

1. sekretarz podstawowej organi- U l f ig ł  W y p S C łfcO W i 
zacji PZPR tow. Fuchs, dyrektor, LONDYN PAP. Wybitny pi

Na Kongresie odczytano depeszę 
powitalną od Komitetu Centralnego 
Rumuńskiej Partii Robotniczej. Na­
stępnie wygłosił przemówienie wi­
ceprzewodniczący Biura Stałego Ko­
mitetu Światowego Kongresu Ob­
rońców Pokoju Gabriel d’Arbous- 
sier, który wezwai do wzmagania 
walki o pokój, do wyszukiwania 
nowych form tej walki.

Kierownik delegacji radzieckiej 
— akademik Oparin serdecznie poz­
drowił delegatów Kongresu w imie­
niu radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju i Związku Radzieckiego.

Na wieczorowym posiedzeniu Kon 
gresu wygłosił referat akademik 
Constantinescu. Mówca zobrazował 
ruch zwolenników pokoju na całym 
świecie i udział narodu rumuńskie­
go w tym potężnym ruchu.

Z kolei powitał Kongres-kierow­
nik polskiej delegacji — członek 
Polskiego Komitetu Obrońców Por 
koju Jerzy Albrecht.

Zdrajcy Bułgarii -  
szpiedzy i dywersanci
skazani pizez sąd w Sofii

SOFIA. PAP. Przed sądem okrę 
gowym w Sofii odbyła się rozpra 
wa przeciwko uczestnikom spi­
skowej organizacji wroga narodu 
bułgarskiego Trajczo Kostowa. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 12 
osób m. in. były wiceminister 
handlu zagranicznego Pietrowski, 
były wiceminister przemysłu i 
rzemiosła Simow, były wicemini­
ster handlu wewnętrznego G»we 
darski, były wiceminister handlu 
wewnętrznego Koczemidow, były 
wiceminister elektryfikacji i me­
lioracji Kajrakow, były wicemini- 
nister finansów Petrow oraz były 
wiceminister transportu kolejo­
wego. samochodowego i wodnego 
Lulezo Czerwenkow.

W toku procesu wyszło na jaw. 
że działalność oskarżonych była 
ściśle związana z działalnością o- 
sób, które pociągnięte zostały do 
odpowiedzialności w procesie 
Trajczo Kostowa. Proces ujawnił 
w całej pełni szkodliwą działal­
ność spiskowców w dziedzinie 
przemysłu, elektryfikacji, handlu 
i rolnictwa. Jednocześnie wyświe 
tlona została ścisła łączność spi­
skowej organizacji z wywiadem 
anglo - amerykańskim.

Wszyscy oskarżeni całkowicie 
przyznali się do winy.

Sąd skazał: Pietrowskiego i Kai 
rakr” 'a na dożywotny c'ęź’’ ‘e wję 
zienie, zaś pozostałych oskarżo­
nych na karę wiezienia od 8 — 15 
lat

Delegat Vietnamu — dziennikarz 
Tran Lan opowiedział delegatom 
Kongresu o bohaterskiej walce na­
rodu vietnamskiego przeciwko fran­
cuskim kolonizatorom. W czasie je­
go przemówienia delegat francus­
kich obrońców pokoju Allemand 
podszedi do Tran Lana uścisnął go 
i wzniósł okrzyk: „Niech żyje przy­
jaźń narodu francuskiego i viet- 
namskiego“ .

11 września w dalszym ciągu ob­
rad Kongresu Rumuńskich Obroń­
ców Pokoju przemawiali delegaci z 
całego kraju, którzy oświadczyli 
jednomyślnie, że będą wszystkimi 
siłami bronić pokoju i swej twór­
czej pracy. Delegaci mówili o suk-

Upowszechnienie metody spawania
zamiast przestarzałego systemu nitowania 

U c h w a ła  P re z y d iu m  Rzcfdu
WARSZAWA PAP. Dla realizacji zadań planu 6-letniego, 

który w 1955 r. zakłada podwyższenie wartości produkcji prze 
myślowej o 158 proc. w stosunku do roku bieżącego, konieczna jest 
jak najdalej posunięta oszczędność w zużyciu surowców i zwięk­
szenie wydajności przez skrócenie czasu i unowocześnienie metod 
pracy.

W związku z tym, uchwałą Prezydium Rządu, w większości 
wypadków, gdzie dotychczas w produkcji czy budownictwie sto­
sowany był system nitowania, wprowadzony zostanie system spa­
wania metali.

W konsekwencji przyniesie to około 20 proc. dodatkowych 
ilości materiałów stalowych i duże ułatwienie w pracy robotnika.

naczelny inż. Kolomyjski oraz szef 
oddziału wielkich pieców ob. Ru­
dziński zapoznali zebranych z me­
todami pracy brygady oraz jej osiąg 
nięciami.

Brygada liczyła z początku, tj. 11 
llpca br. 50 osób. Brygada wzrosła 
następnie do liczby 77 osób. Przy­
łączyli się do niej również bezpar­
tyjni. Pokonawszy początkowe trud­
ności, związane z koniecznością o- 
panowania nowego rodzaju pracy, 
aktywiści partyjni przystąpili do 
właściwej organizacji swojej pracy. 
Brygada przyczyniła Się do tego, że 
oddział wielkich pieców, który do 
tego czasu pozostawał w tyle pod 
względem wykonania planu, w lipcu 
przekroczył swoje zadania produk­
cyjne o 8,5 proc., zaś w sierpniu br. 
o 6 proc.

Na czoło brygady, niosącej pomoc 
towarzyszom pracy, wysunęli się: 
Czesław Wiesebach, Paweł Rzepka, 
Jerzy Pawlik, Augustyn Goczoł. 
Henryk Kala, Szczepan Szułik, Aloj­
zy Solich, Aniela 2ydek, Stanisław 
Szczepański, Józef Wróbel, Paweł 
Damski, Edward Gojny i Jan Ma- 
ryniak, którzy wykonywali swoje 
normy w granicach od 200 — 280 
proc.

; rz angielski George Bernard 
Shaw uległ wypadkowi pod- 
ezas przechadzki w ogrodzie, 
doznając skomplikowanego zła 
mania uda. Bernard Shaw zo­
stał przewieziony do szpitala 
Luton, gdzie dokonano opera­
cji. Obecnie stan zdrowia cho­
rego jest zadawalający.

Sędziwy pisarz liczy 94 lata.

P rz y g o to w a n ia  d o  w y b orów  
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

Niemiecka Republika Demokratyczna 
weszła w okres przygotowań do wyborów, 
które odbędą się 15 października br. Wy­
bory te mają ogromne znaczenie dla ca­
łych Niemiec, W warunkach .wzmożonych 
przygotowań wojennych obozu imperiali­
stycznego, każdy głos oddany na listę 
Frontu Narodowego demokratycznych Nie­
miec, to głos oddany przeciwko amerykań­
skiej okupacji i remilitaryzacji Trizonii, 
to głos oddany na rzecz zjednoczenia Nie­
miec jako państwa pokojowego.

Kampania przedwyborcza trwa. W ty­
siącach fabryk odbywają się zebrania, na 
których kandydaci listy Frontu Narodowe­
go demokratycznych Niemiec, skupiającej 
antyfaszystowskie, demokratyczne partie i 
organizacje, przedstawiają swoje kandy­
datury wyborcom. W czasie dyskusji ucze­
stnicy zebrań zadają pytania, dotyczące, 
przeszłości kandydata, jego stosunku do 
Związku Radzieckiego, jego dotychczaso­
wego wkładu w dzieło odbudowy gospo­
darczej Republiki. Zebrania zatwierdzają 
na kandydatów tylko ludzi najlepszych, 
wypróbowanych bojowników demokracji 
niemieckiej.

Wybory przypadają na okres, kiedy 
masy pracujące Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej zbierają pierwsze żniwa wy­
tężonej pracy. Plan 2-letni został przed­
terminowo wykonany. Sytuacja aprowiza- 
cyina szerokich mas znacznie się popra­
wiła. W ostatnich dniach sierpnia nastą­
piła podwyżka płac robotników i pracow­
ników przedsiębiorstw państwowych od 8 
do 50 proc. Nastąpiło też zwiększenie za­
pomóg wypłacanych sierotom, starcom i 
inwalidom.

Równocześnie nastąpiły w krótkięh od­
stępach czasu kolejne zniżki cen towarów 
sprzedawanych bez kartek przez państwo'

we domy towarowe. 2 września miała miej 
sce szósta z kolei obniżka cen. Zniżka cen 
wolnorynkowych coraz bardziej likwiduje 
różnicę między cenami towarów kartko­
wych, a cenami artykułów na wolnym 
rynku. Oto na przykład 1 kg chleba kart­
kowego (o polepszonej ostatnio jakości) 
kosztuje dziś 52 fenigi, podczas kiedy na 
wolnym rynku kosztuje kg chleba — 70 
fenigów. Zaopatrzenie ludności w ziemnia­
ki zostało na tyle zapewnione, że z dniem 
4 września zniesiono kartki na ten arty­
kuł. W zakresie zaopatrzenia ludności w 
mięso i tłuszcz, podniesiono racje kartkowe 
o 450 gramów miesięcznie.

Również i chłopi niemieccy odczuli 
znaczną poprawę sytuacji gospodarczej. 
Osiedleńcom na • rozparcelowanych zie­
miach dawnych junkrów zmniejszono długi 
bankowe o 50 proc. Wzpiogła się akcja po­
mocy kredytowej dla chłopów, których go­
spodarstwa zostały zniszczone wskutek 
działań wojennych.

Niemiecka Republika Demokratyczna 
wkracza w okres realizacji planu S-letnie- 
go. Ma on przynieść w r, 1955 podwoje, 
nie produkcji przemysłowej w porównaniu 
z r. 1936 i wzrost produkcji rolniczej o 
25 proc. w stosunku do poziomu z r. 1950. 
W chwili obecnej klasa robotnicza Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej walczy o' 
uzyskanie najlepszych baz wyjściowych dla 
realizacji planu 5-letnlego, n wice o przed­
terminowe wykonanie nowego podwyższo­
nego planu na r. 1950,

Dla uczczenia wyborów 15 października 
br. załogi licznych zakładów przemysło­
wych podejmują zobowiązania produkcyj­
ne T t°V zzłews zak^zdćw holowy wazo­
nów w Werdau peHłęła zobowiązania pod­
wyższenia norm o 31 proc. W zakładach 
budowy aparatów Rentgena w Dreźnie

utworzono 30 brygad, które będą uczest­
niczyć we współzawodnictwie o tytuł bry­
gady najwyższej jakości. Załoga tego za­
kładu zobowiązała się wykonać do 15 paź­
dziernika plan roczny w 85 proc. Uchwały 
zmierzające do dobrowolnego podwyższenia 
norm podjęli pracownicy zakładów elek­
trotechnicznych w Bitterfeld, kombinatu 
hutniczego w Mansfeld, zakładów budowy 
maszyn przemysłu tekstylnego w Kamie­
nicy i wielu zakładów. Meldunki o podję­
ciu zobowiązań wciąż napływają.

Osiągnięcia gospodarcze Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej mają wielką 
siłę przyciągającą dla ludności zachodnich 
Niemiec. Nawet zachodnio-niemieckie fał­
szowane statystyki nie mogą ukryć faktu, 
że cyfry konsumeji mięsa i tłuszczów na 
głowę ludności są znacznie wyższe w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej, niż 
w Trizonii. W przeciwieństwie do podno­
szącej się stale stopy życiowej w Republi­
ce, w Trizonii obserwuje się procès od­
wrotny. Ceny chleba wzrosły od maja o 
20 —  25 proc., mięsa o 15 — 20 proc. 
Wzrastają też rzesze bezrobotnych. Dla 
nich zachodni okupanci maja tylko jedną 
radę: „ d a j c i e  s i ę  z a p ę d z i ć  do  k o ­
s z a r “ !

Przykład Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej wskazuje drogę całemu narodo­
wi niemieckiemu. Drogę pokojowej odbu­
dowy gospodarczej. Drogę walki o jedno­
lite, demokratyczne Niemcy. I dlatego dzień 
15 października, kiedy obywatele Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej swoimi gło­
sami będą zatwierdzać słuszną linię poli­
tyczną swojego rządu, akt ten będzie wez­
waniem dla całego narodu niemieckiego o

pa cii imperi’ listy T r ' " > ’i r *' ł
czym planom wskrzeszania w nici p*vwej 
faszystowskiej armii P. M.

Kim jest Truman?
Na cotygodniowej konferencji pra­

sowej prezydent Truman złożył dzien­
nikarzom rewelacyjne wyznanie. „Nie 
jestem strategiem“  — oświadczył w 
odpowiedzi na niezliczone pytania, ja­
kimi zasypywali go dziennikarze na 
temat sytuacji wojskowej w Korei.

Sytuacja w Korei stoi pod znakiem 
potężnego nacisku Armii Ludowej i 
zaciętych walk. Utrata portu. Pohang 
i ważnego lotniska na południe od te 
go portu, zagrożenie Taegu na środko 
wym odcinku frontu, a Masan na po­
łudniowym, sprawiło, że amerykańscy 
dowódcy czynią rozpaczliwe starania, 
aby zorganizować nowe pozycje o- 
bronne.

Amerykańscy imperialiści przerzu­
cają gorączkowo coraz to nowe oddziały 
na zagrożone odcinki. Komunikat kwa 
tery Mac Arthura przyznają się do 
dużych strat w ludziach i terenie. Ko 
respondent amerykańskiej „Associa­
ted Press“ donosi, że „wojska amery. 
kańskie w niebywałym pośpiechu przy 
gotowują pozycje obronne na przed­
mieściach Taegu“.

Korespondent wojenny angielskie­
go „Daily Telegraph“, Martin, podkre 
śla, że wojska agresji ;,są kompletnie 
wyczerpane“, natomiast „komuniści dy 
sponują zdawałoby się, niewyczerpa­
nymi rezerwami ludzkimi i materia­
łowymi". W przypływie nieoczekiwa­
nej szczerości, Martin wskazuje źródło 
rezerw materiałowych Koreańskiej Ar 
mii Ludowej. Otóż wojska koreańskie 
„zagarniają od czasu do czasu wię­
ksze ilości amerykańskiego sprzętu i 
zaopatrzenia, co zwiększa ich rezerwy 
materiałowe“.

Zgodnie z tradycyjnym zwyczajem 
faszystowskich najeźdźców, za niepo­
wodzenia amerykańskie na froncie od 
powiadają... jeńcy koreańscy. Jak po­
daje „New York Herald Tribune“  za 
agencją „United Press“ , żołnierze 25 
dywizji amerykańskiej rozstrzelali 100 
jeńców wojennych. To jest jeszcze je 
den zbrodniczy fakt, dorzucony do bo 
gatej listy zbrodni przeciwko ludzko­
ści,

O tych to wszystkich faktach nie 
chciał mówić prezydent Truman, tłu­
macząc się, że „nie fest strategiem 
Nie kwestionujemy szczerości tego wy 
znania Trumana, ale w świetle zbrod­
ni dokonywanych przez amerykań­
skich najeźdźców — mordowania jeń 
ców koreańskich, ostrzeliwania miast 
i wsi koreańskich, polowania na dzie- 
r- r-amce hv-,fo i o^tr-dt-rania len 
■ b oni pokłada-s-molnfńw — sta­
wiamy pytanie: „Kim jest Truman? '■ 
„O odpowiedź nie jest trudno-
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ROLA SPÓŁDZIELCZOŚCI PRODUKCYJNEJ
W  G R O M A D Z I E

Olbrzymie sukcesy notujemy 
już dziś w dziedzinie przechodze­
nia pracującego chłopstwa na dro­
gę gospodarki socjalistycznej. 1500 
spółdzielni produkcyjnych w ca­
łym kraju, czyli jedna spółdzielnia 
prawie w każdej 20 gromadzie — 
to bardzo poważne osiągnięcie na 
obecnym etapie socjalistycznej 
przebudowy wsi.

W życiu gromady powstanie 
spółdzielni produkcyjnej oznacza 
prawdziwą rewolucję. Spółdzielnie 
produkcyjne rodzą się w ostrej 
walce klasowej mało i średniorol­
nych chłopów przeciw bogaczom 
wiejskim wskazując całemu 
chłopstwu pracującemu drogę no­
wej wyższej socjalistycznej formy 
gospodarowania, drogę, która o- 
twiera przed mało i średniorol­
nym chłopem nowe, nieosiągalne 
przy gospodarce indywidualnej 
możliwości, zapewnia wysoki plon 
i daje gwarancję stałego podno­
szenia stopy życiowej- 

Jasne jest że spółdzielnie pro­
dukcyjne zwłaszcza nowopowsta­
jące walczą przede wszystkim o 
wzrost produkcji, o swe gospodar­
cze i organizacyjne umocnienie. 
Ale spółdzielnie mają do spełnie­
nia jeszcze inne nie mniej ważne 
zadania. «>

Istniejące spółdzielnie produk 
cyjne odgrywają ogromną rolę 
w upowszechnianiu idei spół­
dzielczości, w szerzeniu socjali­
stycznej świadomości oraz w 
podnoszeniu poziomu i kultury 
gospodarowania na wsi. Od sto­
sunku spółdzielni produkcyjnej 
do gromady zależy w bardzo po 
ważnym stopniu tempo przecho 
dzenia wahających się mało i 
średniorolnych chłopów z oko­
licznych gromad na drogę spół­
dzielczości.
Tak np. członkowie spółdzielni 

produkcyjnej w  S t a r y m  F o -  
1 u pow. malborskiego po utwo­
rzeniu spółdzielni kontynuują 
pracę wśród chłopów mało j śred­
niorolnych. Z inicjatywy organi­
zacji partyjnej były zwoływane 
wspólne zebrania z indywidualny­
mi gospodarzami, na których o- 
mawiano zagadnienia gospodarcze, 
a członkowie spółdzielni produk­
cyjnej opowiadali o swej pracy, 
o pierwszych osiągnięciach, o pla­
nach na przyszłość, co pozwalało 
chłopom zapoznać się bliżej z ży­
ciem i pracą spółdzielni produkcyj 
nej, jej postępami w  dziedzinie 
organizacyjnej, gospodarczej i kul 
turalnej- Zacieśniało to więzy mię 
dzy spółdzielcami a mało i śred­
niorolnymi gospodarzami. Dzięki 
temu po upływie paru miesięcy, 
kilku wahających się dotąd chło­
pów wstąpiło do spółdzielni pro­
dukcyjnej w Starym Polu a kilku 
innych wyraziło gotowość przyłą­
czenia się do nich.

Nie wszystkie jednak spółdziel- | o d  s z a r w a r k ó w  i i n n y c h  
nie produkcyjne zrozumiały jaką;  o b o w i ą z k ó w  w o b e c  g r o .
rolę winny odgrywać w groma­
dzie. Przykładem może być spół­
dzielnia produkcyjna w N e b r o 
w i e  M a ł y m  (powiat kwi­
dzyński). Chłopi - spółdzielcy z 
Nebrowa, mogący się poszczycić 
znacznymi osiągnięciami gospodar 
czymi. nie doceniają swej roli wy 
chowawczej w ;tosunku r groma 
dy do chłopów, pozostających do­
tąd poza spółdzielnią Spółdzielcy 
z Nebrowa nie zbliżyli się do ma­
łorolnych i średniorolnych swej 
gromady, nie wskazywali im na 
źródła swych osiągnięć, nie zada­
wali sobie trudu, by przekonać 
chłopów indywidualnie gospoda­
rujących o wyższości gospodarki 
zespołowej. Przeciwnie — izolowa 
li się od pozostających poza spół­
dzielnią pracujących chłopów, 
dbając wyłącznie o swe własne 
spółdzielcze sprawy. Spółdzielnia 
ta nie notuje przypływu nowych 
członków.

Przykłady te uczą, że spół­
dzielnie produkcyjne nie mogą 
odgradzać się od reszty groma 
dy. Każdy członek spółdzielni 
winien rozumieć, że granica 
biegnie nie między częścią gro­
mady tworzącą spółdzielnię, a 
częścią, która jeszcze nie uświa 
domiła sobie wyższości zespo­
łowego gospodarowania, ale że 

i granica klasowa znajduje się 
między chłopami mało i śred­
niorolnymi a żyjącą z wyzysku 
garstką bogaczy wiejskich. 
Jakie płyną stąd wnioski, co to 

oznacza w praktyce?
„ O z n a c z a  t o  — powiedział 

w dyskusji na V Plenum towa­
rzysz Zambrowski — k o n i e c z ­
n o ś ć  p r z y c h o d z e n i a ,  w 
m i a r ę  m o ż l i w o ś c i ,  z p o ­
m o c ą  c h ł o p o m  j e s z c z e  
n i e z r z e s z o n y m ,  p r z y c h o  
d z e n i a i m  z p o m o c ą  w w a l  
c e  z w y z y s k i e m  b o g a c z a ,  
o d c i ę c i a  g o  od  m o ż l i w o ś  
c i  k o r z y s t a n i a  z o d r o b ­
k ó w  m a ł o r o l n y c h ,  p i l n o ­
w a n i a ,  a b y  b o g a c z  n i e  
u e h y j a ł  s i ę  o d  p o d a t k ó w .

m a d  y“ .
Umacnianie wpływu spółdzielni 

produkcyjnej na życie wsi — jest 
ważnym zadaniem. Z doniosłości 
tego zadania winny sobie zdawać 
w pełni sprawę nasze komitety i 
organizacje partyjne. Główną ro­
lę mają tu do spełnienia podsta­
wowe organizacje partyjne w spół 
dzielniach.

Podstawowa organizacja jest 
przecież bezpośrednim kierowni­
kiem politycznym chłopów zrze­
szonych w spółdzielni produkcyj­
nej. Mobilizując członków spół­
dzielni do wytężonej pracy nad 
wzmocnieniem gospodarczym spół 
dzielni, organizacja partyjna mu­
si pamiętać o politycznej roli ja­
ką odgrywa każda spółdzielnia 
produkcyjna w .życiu wsi.

Winna ona pamiętać, że zada­
niem każdej spółdzielni produk­
cyjnej jest stać się reflektorem 
oświetlającym drogę pracujące­
mu chłopstwu, które w walce z 
wyzyskiwaczem wiejskim zmie­
rza do socjalistycznej przebudo­
wy wsi.
Cel ten osiągniemy tylko wtedy

jeśli nie pozwolimy na oderwa­
nie spółdzielni produkcyjnej od ży 
cia gromady, jeśli nasze organi­
zacje partyjne będą czuwać nad 
tym. Wymaga to, by spółdzielnia 
produkcyjna w gromadzie intere­
sowała się takimi sprawami, jak 
skup zboża, płacenie podatków, 
rozdział kredytów, by znała na­
stroje i bolączki gromady, inicjo 
wała wspólne prace, organizowa­
ła pogadanki i dyskusje związa­
ne z nurtującymi gromadę zagad 
nieniami.

Wzmocnić więź z gromadą moż 
na przez udzielanie konkretnej 
pomocy potrzebującym jej mało 
i średniorolnym chłopom w po­
szczególnych akcjach, jak np. 
obecnie przy omłotaeh czy przy 
siewach.

Tylko umacniając więź i wnika 
jąc w życie gromady, spółdzielnia 
produkcyjna może spełniać rolę 
politycznej awangardy na wsi.
Sprawowanie przez spółdzielnie 
produkcyjne roli propagatora go­
spodarki zespołowej w gromadzie 
posiada pierwszorzędne znaczenie 
dla realizacji 6-Ietniego planu w 
rolnictwie, dla budowy podstaw 
socjalizmu na wsi. (a)

Plan 6-ietni —  plan budowy podstaw1 socjalizmu

Wzrost produkcji ceramiki szlachetne!
Plan 6-Ietni przewiduje szybki rozwój przemysłu ceramiki 

szlachetnej — przeszło 2,5-KROTNY WZROST PRODUKCJI 
PORCELANY TECHNICZNEJ i ELEKTROTKCfiN iCZN EJ, 
WZROST PRODUKCJI PORCELANY O 44 PROC. I FAJANSU 
STOŁOWEGO O 113 PROC. Warto przypomnieć, że w Polsce

przedwrześniowej przemysł ten był bardzo słabo rozwinięty. Tak 
na przykład porcelany technicznej produkowaliśmy w 1937 »oku 
zaledwie 1814 ton, podczas gdy w roku 1947 produkcja ta wyno­
siła G080 TON, a w roku 1955 dojdzie do liczby 15.200 TON.

Podstawą szybkiego rozwoju tej gałęzi przemysłu będzie roz­
budową dotychczasowych i budowa nowych fabryk. 2 nowe fabry­
ki porcelany elektrotechnicznej powstaną w rejonie Rzeszowa i 
Sandomierza, wybudowana zostanie również fabryka kamionki 
kwasoodpornej w Suchedniowie (w woj. kieleckim).

V s p r u w u m S c  o p F a c o u j Ę j u / c i i n i e  d o k u m e n i a c f i  t t s c f o n i c x m e j

Biura projektów powinny dotrzymać kroku
budowlanym

Plan odbudowy Gdańska, realiza­
cja którego umożliwi w poważnej 
mierze zlikwidowanie braków miesz 
kantowych i przekwaterowanie 
znacznej liczby rodzin robotniczych 
z zaniedbanych przedmieść do cen­
trum miasta, jest olbrzymim zada­
niem, wymagającym wykorzystania 
wszystkich rezerw i jak najszyb-

twie na swoim odcinku usprawnić. 
Skutek jest ten, że załogi robotni­
cze napotykają w pracy na olbrzy­
mie przeszkody, obniżające efekty 
współzawodnictwa i hamujące tem­
po budownictwa.

Wszystkie te trudności, zauważo­
ne podczas tegorocznego sezonu 
budowlanego, pierwszego sezonu w

szego przezwyciężenia trudności, planie 6-letnim, są ostatnio tema-
Niestety nasze biura projektów nie- tem obrad robotników budowla-
wiele robią, aby pracę w budownic- nych na naradach, poświęconych za

Wybory społecznych inspektorów
zm o b ilizu j robotników do podniesienia bezpieczeństwa i higieny pracy

Związek Zawodowy Transpor­
towców przygotowuje się do wy­
borów zakładowych, oddziało­
wych i grupowych społecznych in 
spektorów pracy na terenie Za­
rządu Portu Gdańsk — Gdynia, 
GAL i „Dalmor“. Plan wyborów 
opracowano na odbytej ostatnio 
odprawie przewodniczących i se­

kretarzy rad zakładowych oraz re 
ferentów BHP.

Dotychczasowe obserwacje 'i 
przeprowadzone kontrole wyka­
zały, że zaniedbania, widoczne w 
niektórych zakładach pracy w 
dziedzinie bezpieczeństwa i higie 
ny pracy, wynikają przede wszy­
stkim z braku dostatecznego zain

gadnieniom planu 6-łetniego w bu- gorsze braki te 
downictwie Wybrzeża. Rozwijające ; czasu roboczego

d&niralna uroczifótaóci dązynkowa w RubLinia

teresowania nimi. Ten brak zain­
teresowania prowadzi często do 
niewykorzystywania funduszów, 
przeznaczonych na cele BHP. Re 
ferenci BHP przy radach zakłado .
wych w wielu wypadkach żarów ■ na olbrzymie straty z powodu nie­

dotrzymywania terminów opraco-

slę w czasie narad dyskusje wska­
zują, że głównym źródłem zahamo­
wania pracy, a niekiedy i strat ma­
terialnych jest wadliwie wykonana 
lub nadesłana w spóźnionym termi­
nie dokumentacja techniczna.

Największe bodaj trudności wy­
nikają na budowach z powodu nie- 
uzgodnienia projektów budowlanych 
z projektami instalacji. Tak np. na 
budowie gmachu PZZ w Gdańsku 
trzeba byio z tego właśnie po­
wodu wykuwać przewody instala­
cyjne w konstrukcji żelbetonowej. 
Na tej samej budowie przerabiana 
jest obecnie instalacja elektryczna, 
ponieważ w wielu miejscach pokry­
wa sie ona z .instalacją sanitarną. 
Podobne wypadki, powodujące ol­
brzymie straty materialne i czasu 
roboczego zdarzają się na wielu bu­
dowach i biura projektów są o nich 
poinformowane, lecz niestety nie­
wiele uczyniły dotychczas w kie­
runku zapobieżenia powtarzaniu się 
podobnych niedociągnięć.

Nasze budownictwo jest narażone

N
Na zdjęciach: 1) Trybuna honorowa. Przemawia w imieniu kołchoźników radzieckich deputowana do Rady 
Najwyższej ZSRR, przewodnicząca kołchozu „Czerwony Spółdzielca“ — Lubow Gunina. 2) Gwiazda—chłop 
małorolny z województwa warszawskiego, Jabłońska — przodownica pracy ze spółdzielni produkcyj­
nej im. Kościuszki, Marczak — robotnik z PGR Wojnowice oraz Serwiłc, robotnik 2 fabryki traktorów 
JUrsus" — składają wieńce dożynkowe przed trybuną. 3) Kapela ludowa. 4) Grupa młodzieży ZMP * Lnbima 

( symbolicznym snopkami pszenicy. B) Górale tańczą „zbdmiekieeafy

no w stoczniach, w  portach jak 
i w kolejnictwie, nie potrafili po 
budzić czujności załóg, nie potra­
fili w wyniku zwiększonej troski 
załóg robotniczych, spowodować 
całkowitego zabezpieczenia zakła­
dów przed wypadkami.

Kampania wyborcza, której za­
daniem jest powołanie społecznego 
ogniwa kontroli w dziedzinie 
BHP, ma na celu mobilizację za­
łogi wokół tego tak ważnego pro­
blemu- Wiadomo przecież, że za­
pewnienie bezpieczeństwa stano­
wi jeden z warunków rozwoju 
współzawodnictwa, wzrostu wy­
dajności pracy i terminowej reali 
zacji zadań. W związku z tym bar 
dzo ważną rzeczą jest dobór kan­
dydatów na społecznych inspekto­
rów BHP. Każdy kandydat powi­
nien wykazać się znajomością pro 
cesów produkcyjnych i co najmniej 
dwuletnim stażem zawodowym 
Powinien on poza tym pracować 
przynajmniej dwa miesiące w dzia 
le produkcji z którego kandyduje, 
powinien wreszcie posiadać co naj 
mniej 5 lat praktyki zawodowej.

Dla należytego przeprowadzenia 
wyborów trzeba omówić z załogą 
całokształt zagadnień BHP. trzeba 
uświadomić robotników i pod­
nieść ich troskę o te zagadnie­
nia. Rady zakładowe nie mogą o- 
graniczyć się tylko do mechanicz­
nego zwołania narad wyborczych 
i dotrzymania kalendarza wybor­
czego, lecz muszą rozwinąć kam­
panię propagandową, w celu spo­
pularyzowania zagadnień bezpie­
czeństwa 1 higieny pracy. Uświa­
domienie załogi i aktywność spo­
łecznych inspektorów BHP pozwo 
Ii na pełne zlikwidowanie wypad­
ków' w muszym przemyśle.

PT, PISRZGA

wywania dokumentacji technicznej.
Odbiło się to szczególnie dotkliwie 
na budowie siedziby „Centrosanu" 
w Gdańsku, gdzie wykonano 250 pa­
li żelbetonowych, dłuższych o 2 m 
niż. zachodziła potrzeba. Na skróce­
nie pali zużyto następnie, po nade­
słaniu dokumentacR wiele czasu i 
siły roboczej, zniszczono dużo ce­
mentu i żelaza. Straty sięgają dwóch 
milionów złotych. \V„ jeszcze gor­
szych wąrunkach prowadzone sa ro­
boty na niektórych budowach, wy­
konywanych w Stoczni Gdańskiej. 
Znajdują się tam obiekty, przy któ­
rych pracuje się zupełnie bez doku­
mentacji. Roboty są prowadzone 
tylko na podstawie wskazówek, u- 
dzielanych „na gorąco“  majstrom 
i robotnikom. Z tego też względu 
niemal codziennie zdarza się, że 
projektanci zmieniają swoje po­
przednie decyzje.

Łatwo zrozumieć jak hamujący 
wpływ wywołują tego rodzaju nie­
dociągnięcia na rozwój współza­
wodnictwa pracy wśród robotników 
i jak dalece opóźniają realizację 
zadań naszego budownictwa. Ćo

powodują straty 
i materiałów zu­

żywanych na poprawki. Trudności, 
na jakie napotykają biura konstruk­
cyjne nie mogą usprawiedliwiać 
tych braków, szczególnie zaś w dzie 
dżinie współpracy pomiędzy projek­
tantami. Nawiązanie tej współpracy 
powinno nastąpić niezwłocznie i 
stać się czołowym zadaniem biur 
projektowych.

Hamulcem w realizacji zadań na­
szego budownictwa jest częste nie­
uwzględnianie przepisów obowiązu­
jących projektanta. Niestosowanie 
się do nich przy opracowywaniu 
projektu architektonicznego stanowi 
poważny hamulec w pracy budow­
lanej. Np. projekt elewacji budyn­
ku CHPE w Oliwie przewiduje pi- 
lastry i szczegóły architektoniczne, 
nieodpowiadające znormalizowanym 
wymiarom cegły. Powoduje to 
znaczne obniżenie wydajności pra­
cy. ponieważ murarz musi rozcinać 
każdą cegłę, a poza tym obniża to 
przecież wytrzymałość muru.

Trudności, zaobserwowane w rea­
lizacji zadań tegorocznego sezonu, 
powinny zmobilizować pracowni­
ków naszych biur projektowych do 
wzmożonego wysiłku, mającego na 
celu usprawnienie wykonania zadań 
planu 6-letniego w budownictwie 
Wybrzeża. Nie można bowiem do­
puścić do tego, by entuzjazm za­
łóg robotniczych, ich olbrzymie o- 
siągnięcia produkcyjne, były obni­
żane na skutek wadliwie opracowa­
nych planów i projektów, lub opóź­
nienia w wykonywaniu dokumenta­
cji technicznej. Nasi projektanci 
powinni, idąc w ślady pracowników 
biura projektów Wydziału Komu­
nikacyjnego WRN, którzy kończą 
już opracowywanie dokumentacji na 
budowę mostów w roku 1951, sze­
rzej rozwijać ruch współzawodnic­
twa w wykonywaniu projektów, by 
dotrzymać kroku załogom budow­
lanym w Gdańsku. J. R.

UROCZYSTOŚCI W 45 ROCZNICĘ MĘCZEŃSKIEJ ŚMIERCI 
MARCINA KASPRZAKA

Bracią Lisieccy, którzy byli świadkami walki i aresztowania Kasprzak', 
składają wieniec pud tablicą pamiątkowa
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I  pracy nad usprawnieniem norm produkcyjnych
powinna wziąć udział cała załoga stoczni

Zagadnienie norm usprawnionych I W związku z wzrastającym z dnia 
w Stoczni Gdańskiej nie doczekało j na dzień tempie budowy nowych jed 
się jeszcze rozwiązania. Złożyły się j noste.k i związanym z tym wzros­
ną to w poprzednim okresie rozmai­
te przyczyny. Różnorodność, asor­
tymentów. zwłaszcza w zakresie 
obróbki mechanicznej stwarzała po­
ważne trudności w opracowaniu 
technicznie uzasadnionych norm 
pracy.

Stocznia Gdańska w początkowej 
fazie rozwoju opierała swoją pro­
dukcję na remoncie wraków. Skom­
pilowane prace na obrabiarkach 
wykonywano bez dokumentacji tech 
nicznej. Trzeba jednak przy tym 
pamiętać, że większość robotników 
dopiero w stoczni zdobywała wie­
dzę fachową, przy czym zwłaszcza 
niewielu było tokarzy, którzy już 
wcześniej pracowali w przemyśle 
okrętowym. Wszystko to w sumie 
stwarzało konieczność częstych po­
prawek.

Czynnikiem, utrudniającym opra­
cowanie norm był także również 
fakt, że oprócz robót akordowych, 
robotnik wykonywał także prace 
dniówkowe.

2 tysiące rodzin kolejarzy
spędziło wczasy 
nad morzem

Z prowadzonych w ramach ak­
cji socjalnej przez Dyrekcję OKP 
■w Gdańsku nadmorskich ośrodków 
wczasów wagonowych skorzysta­
ło w tegorocznym sezonie letnim 
ponad 2.000 rodzin. Ogcłem na 
wczasach rodzinnych PKP na te­
renie województwa gdańskiego 
przebywało ponad 7.500 osób, w 
tym przeszło 3.630 dzieci w wie­
ku od lat 2 — 18. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym oznacza to 
wzrost liczby uczestników o 50 
proc.
Dzięki właściwej organizacji wcza 

sów oraz wydajnej pracy persone­
lu administracyjnego i kuchennego, 
pracownicy kolejowa i ich rodziny, 
znaleźli w ośrodkach dogodne wa 
runki wypoczynku, odnowienia sil 

, i  kulturalnej rozrywki.
H. OKOŃSKI

tern zapotrzebowania na obróbk 
mechaniczną, przybierająca coraz 
bardziej formę pracy seryjnej, opra­
cowanie norm usprawnionych, obej­
mujących przemysł budownictwa o- 
krętowego staje się coraz pilniej­
sza koniecznością.

W kalkulacji robót tokarskich po­
ważny problem stanowi czas przy­
gotowawczy. Skala tych robót jest 
różnorodna i często zdarzają się o- 
peracje, gdzie przygotowanie wy­
maga więcej czasu niż sama ob­
róbka. Dużą rolę odgrywa również 
to, czy zlecona praca pochodzi z 
rzędu seryjnych, czy jednostkowych, 
Czasy przygotowawcze w poszcze­
gólnych działach mechanicznych nie 
były skorygowane. Każdy kalkula­
tor szacował poszczególne operacje 
według własnych obliczeń. Rzecz 
prosta, nie sprzyjało to wytworze­
niu się zdrowej atmosfery pracy ł 
nieraz też można było usłyszeć opi­
nię, że kalkulatorzy przeznaczają 
niejednakowe ilości godzin na wy­
konanie tego samego zadania.

Pracując obecnie jako kalkulator, 
postanowiłem zmienić ten stan rze­
czy w dziedzinie obróbki mecha­
nicznej przez opracowanie norm 
usprawnionych dla robót przygoto­
wawczych.

Doświadczenia, zdobyte w pra-

pracowalem do niedawna jako to­
karz wykazały, że czas przygo­
towawczy, uwzględniający dobór 
narzędzi, umocowanie części w 
maszynie itp. konieczny jest przy 
każdej operacji. Jednak stosowa­
nie czasu przygotowawczego do 
każdej operacji przy robotach se­
ryjnych jest niesłuszne i naraża 
stocznię na straty.
Dlatego też z czasu, przyznawa­

nego na obróbkę ogólną, wyodręb­
niłem czas przygotowawczy, Np. na 
obróbkę wałka przyznawano 8 
godzin i 2 godziny przeznacza­
no na przygotowanie. Jeżeli wyko­
nywano 10 wałków, to automatycz­
ne przyznawanie 100 godz. byłoby 
niesłuszne, gdyż czas przygotowaw­
czy nie ulega większej zmianie. W 
tym wypadku przeznaczyłem na 
10 wałków — 80 godzin roboczych i 
6 godzin czasu przygotowawczego. 
Opracowałem w ten sam sposób nor­
mę na toczenie cylindrów, gwintowa 
nie maszynowe, ręczne itp. We 
wszystkich wypadkach opierałem się 
na własnym doświadczeniu,- dokład­
nej analizie poszczególnych faz pra­
cy 1 na podręcznikach fachowych. 
Przede wszystkim pomogła mi przy 
tym „Kalkulacja robót tokarskich“ 
inż. Pollaka. Normy, które opraco­
wałem będą obecnie stosowane we 
wszystkich stoczniach polskich.

Sani fakt, że mogłem w swoim 
dziale przystąpić do opracowania 
norm usprawnionych świadczy o

cy warsztatowej w stoczni, gdzie tym, że w każdej dziedzinie pracy

stoczniowej znajdują się podobne 
możliwości. Świadczy to również o 
tym, że usprawnienie norm nie od­
bywa się kosztem zarobku.

Usprawnieniem norm na terenie 
naszych stoczni interesowała sie do­
tychczas zbyt mała grupa ludzi. 
Obecnie jednakże wobec olbrzymich 
zadań planu 6-letniego do pracv w 
tej dziedzinie trzeba zmobilizować 
mistrzów, brygadzistów, kalkulato­
rów, przodowników i racjonalizato­
rów pracy, tych wszystkich, którzy 
są bezpośrednio i silnie związani z 
produkcją. Opracowanie norm us­
prawnionych ujawni niewykorzysta­
ne dotychczas rezerwy produkcyjne, 
które .zagwarantują realizację pla­
nu rozbudowy naszej floty pełno­
morskiej.

J. GAŁUSZEWSKI
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Delegacja kołchoźników radzieckich, przebywających w Polsce, zwiedziła 
dnia 9 bm. Warszawę.

Na zdjęciu: kołchoźnicy w robotniczym osiedlu mieszkaniowym 
Muranów C.

500 procent normy
wykonali ZMP-owcy -  betoniarze SPB

Jak donosi nasz korespondent 
— Gon tarek, w dniu wczorajszym 
w zakładzie prefabrykacyjnym 
elementów budowlanych SPB w 
Gdańsku stanęły 2 brygady do 
próby pobicia rekordu w produk

Nowe licea zawodowe kształcie bąda
kadry fachowców spedycji i transportu

ku rozpoczęli już naukę ucznio- i cącej lub gimnazjum handloweNie tablice z napisami, bo tych 
nawet jeszcze nie ma, ale same 
tempo pracy w małym budynku 
szkolnym w Gdyni przy alei Zwy 
cięstwa, świadczy o tym, że szko­
ła się rozbudowuje Dotychczas 
mieściło się tu jedynie Liceum 
Drogistowskie. z nowym rokiem 
szkolnym Dyrekcja Okręgowa 
Szkolenia Zawodowego w Gdań­
sku zorganizowała tu dalsze szko­
ły, odpowiadające potrzebom gos­
podarczym Wybrzeża,

W wykańczanym obecnie budyń

Załoga PRC i P obelnaje opiekę
nad urządzeniami i sprzętem technicznym

Załoga warsztatów Przedsiębiorstwa Robót Czerpalnych i 
Podwodnych w Gdańsku przystąpiła wzorem przodującej załogi 
statku radzieckiego „Akademik Kryłow“ ,' do przejmowania pod 
socjalistyczną opiekę maszyn i urządzeń technicznych. Na rzuco 
ne przez pracowników warsztatów wezwanie do podejmowania podob 
nych zobowiązań odpowiedziała cała załoga przedsiębiorstwa. W 
DNIU 11 BM. PRAWIE 50 PROC. ZAŁOGI ŁĄCZNIE Z JED­
NOSTKAMI PŁYWAJĄCYMI PODPISAŁO UMOWĘ. Do rady 
zakładowej i podstawowej organizacji partyjnej wpływają dalsze 
zobowiązania.

Robotnicy PRC i P dowiedli dużego zrozumienia nowych form 
współzawodnictwa, troski o p rzedtużenie używalności maszyn, 
urządzeń i przyrządów technicznych. O. B.

wie przeniesionego z Sopotu Li­
ceum Pocztowego i zorganizowa­
nego dopiero teraz trzyletniego 
Technicum Pocztowego. 15 wrześ­
nia odbędzie się otwarcie pierw­
szego roku szkolnego w Liceum 
Komunikacyjnym.

Liceum Komunikacyjne ma 
kształcić przyszłych fachowców 
administracji ruchowo - przewo­
zowej, znawców zagadnień tran­
sportowych tak bardzo potrzeb­
nych w gospodarce portowej Z li­
ceum mają wyjść przyszli pełno- 

wykwalifikowani pracownicy ad­
ministracji kolejnictwa, państwo­
wych przedsiębiorstw przewozo­
wych i spedycyjnych jak PKS czy 
spedycyjnych firm portowych-

Odpowiednio do założeń szkoły 
i potrzeb iakim ma ona odpowia­
dać, skonstruowano, program na­
uki Tak jak we wszystkich li­
ceach obejmuje on przedmioty o- 
gólnokształcące a ponadto liczne 
przedmioty zawodowe i pomocni­
cze, jak ekonomię polityczną, geo 
grafię komunikacyjną, eksploata­
cję urządzeń komunikacyjnych, 
technikę przewozu i transportu, 
taryfoznawstwo itp.

Nauka w liceum jest dwulet­
nia. Kandydaci muszą mieć ukoń-
czone 9 klas szkoły ogólnokształ- bm.

czy administracyjne. Absolwen­
ci liceum będą mogli bądź przy­
stąpić do natychmiastowej pracy 
zawodowej w instytucjach podleg­
łych Ministerstwu Komunikacji, 
bądź też kontynuować studia w 
Wyższej Szkole Handlu Morskie­
go.

W Liceum i Technicum Poczto­
wym główny nacisk położony zo­
stanie na zagadnienia organizacji 
i administracji służby pocztowo- 
teiekomunikacyjnej oraz teletech- 
niki i eksploatacji urządzeń pocz- 
towo-telekomunikacyjnych.

Nowe licea, zorganizowane 
przez Okręgowa Dyrekcję Szkole­
nia Zawodowego, otoczone zosta­
ły troskliwą opieką ze strony za­
interesowanych władz szkolnych i 
administracji państwowej- Swiad 
czą o tym liczne stypendia, prze­
znaczone dla uczniów i uczennic, 
organizacja praktyk wakacyjnych 
itp W najbliższym czasie przewi­
duje się otwarcie bursy na ok. 80 
miejsc, dla uczniów z terenu woj. 
gdańskiego.

Z nowych szkół wyjdzie kadra 
przyszłych pracowników komuni­
kacji spedycji i transportu.

Wpisy kandydatów do obu lice­
ów przyjmowane są do dnia 15

cji pustaków gruzobetonowych ty 
pu D.M.S. Były to zespoły Jó­
zefa Kusza i Brunona Bednarka 
oraz ZMP-owców Czesława Masz 
ki i Edwarda Gryczuka. Obie gru 
py ustanowiły już wiosną br. re­
kordy produkcyjne, które później 
jednak zostały pobite.

W ciągu 8 godzin ZMP-owcy 
Maszka i Gryczuk wyprodukowali 
903 pustaki stropowe, osiągając 
501,6 proc. normy. Kusz i Bed­
narek wykonali w tym czasie 
864 pustaki, wyrabiając 480 proc. 
normy.

Po rozpoczęciu pracy w godzi-

owców, uzyskując produkcję 598 
pustaków 8(538 proc. normy), zaś 
Kusz i Bednarek wykonali w tym 
czasie 559 pustaków (500 proc. 
normy).

Poprzedni rekord Polski, wyno­
szący 829 pustaków, był w posia­
daniu robotników zakładów prefa 
brykacyjnych w Dzierzgoniu. Po
bicie rekordu stało się możliwe 
dzięki sprawnej organizacji pro­
dukcji przez kierownika zakładu 
prefabrykacyjnego SPB w Gdań­
sku tow. Józefa Słomkę i majstra 
Stanisława Długosza. Wyniki re­
kordowe uzyskano przy użyciu

(hace)

ZMP-owcy — rekordziści w produkcji pustaków, Maszka i Gryczuk.

nach rannych lepsze wyniki mie­
li początkowo Kusz i Bednarek. 
Jednak po 5 godzinach pracy wy­
sunęła się na czoło grupa ZMP-

form typu usprawnionego o kon­
strukcji stałej, w odróżnieniu od 
poprzednio używanych form DMS 
z płaszczem rozkładanym. (w)

O bok „Mieszczan“ , „Na dnie“ , 
„Wrogów“ j „Dzieci słoń­

ca“ —  „Wassa Żeleznowa“ należy 
do najlepszych utworów scenicz­
nych wielkiego pisarza proleta­
riatu. Gorki uważał temat tej 
sztuki za bardzo ważny i cieka­
wy i dwukrotnie powracał do pra 
cy nad jej redakcją sceniczną. 
„Wassa Żeleznowa“ należy do 
skarbca rosyjskiej dramaturgii 
—  nie ma teatru, który by jej nie 
grał, a najwybitniejsze aktorki 
ZSRR słusznie się szczycą tym, 
że mają w swoim dorobku po­
stać Wassy.

Bohaterka Gorkiego jest kobie­
tą nieprzeciętną, stojącą ponad 
środowiskiem nadwołżańskiej bur 
żuazji, ale jednocześnie jest nie­
rozerwalnie związana setkami ni­
ci z tym środowiskiem, którego 
nienawidzi, a które mimo to pa­
nuje nad jej wybitną indywidual­
nością. Wassa rządzi nie tylko 
swym przedsiębiorstwem żeglugi 
rzecznej, lecz także — za pomocą 
swych milionów — sądem, opinią 
publiczną, ludźmi otaczającymi ją 
i posłusznymi jej woli. Lecz jest 
to tyiko złudzenie. Wassa jest 
właściwie niewolnicą tej opinii, 
tych ludzi, a jeszcze bardziej — 
swych milionów. Musiała wyjść 
zamąż za degenerata Żeleznowa, 
ho tego oracneło jej środowisko. 
Zabiła później swego męża, 
bo tego wymagało uratowa­
nie nie tylko opinii rodziny, lecz 
przede wszystkim opinii firmy. 
Lubi synową, lecz wydaje ją w 
ręce żandarmerii, bo jest to je­
dyny środek, aby móc wnuka wy 
chować na przyszłego spadkobier 
cę firmy „Chrapowy i Żeleznow“ . 
Widzi całą zgniliznę i bagno ota­
czającego środowiska, widzi ban­
kructwo ustroju carskiego, skaza­

nego na zagładę — ale nie może 
uwierzyć w nieuchronność tej za 
głady. Tragedia Wassy polega na 
tym, że jako człowiek silny i uta 
lentowany, jest ona całym swym 
życiem związana jednak z klasą 
ginącą —  z burżuazją i nie potrą 
fi zerwać z nią, lecz musi razem 
z nią zginąć.

Nr przykładzie rodziny Żelezno 
wych Gorki ukazuje klasę kapi­
talistów w okresie, gdy przesta­
ła ona być siłą twórczą i postę­
pową, a stała się niezdolną do 
tworzenia czegokolwiek — prócz 
hańby, morderstw, obłudy i mar­
notrawstwa.

Akcja „Wassy Żęleznowej“ to­
czy się w okresie po klęsce rewo­
lucji 1905 roku, gdy burżuazja co 
syjska wyraźnie przeszła już w 
większości do obozu reakcji i ciem 
noty. Jak gdyby kontynuując linię 
zapoczątkowaną postacią Wassy, 
Gorki pisze później sztukę „Jegor 
Bułyczew i inni“ , w której uka­
zuje rodzinę burżuazyjna w obli­
czu zwycięstwa rewolucji 1947 ro 
ku, przy czym uderzające podo­
bieństwo losu Jegora i Wassy 
oraz ich rodzin, nie jest przypad 
kowe: taki jest los ich klasy, ra­
zem z którą giną nawet najwy­
bitniejsi jej przedstawiciele.

Role — n¿wet drugoplanowe — 
są pisane doskonale, lecz nie są 
łatwe i wymagają od aktorów du 
żego talentu, inteligencji, uporczy 
wej pracy — a przede wszystkim 
świadomego, klasowego stosunku 
do odtwarzanych bohaterów dra­
matu, pełnego zrozumienia inten­
cji autora, dla którego sztuka by 
ła potężną bronią w walce o spra 
wę klasy robotniczej i jej partii.

Gdy zespół teatru „Wybrzeże“ 
, nodiał sie wystawienia «Wassy

„W assa Żeleznowa“
M .  G o r k i e g o

na scenie teatru „Wybrzeże“

Żeleznowej“ (w krótkim terminie
— 6 tygodni) można było mieć 
wątpliwości, czy mu się to uda, 
czy kolektyw potrafi wydobyć z 
dramatu Gorkiego jego istotne 
akcenty ideowe oraz stworzyć rea 
listyczną galerię postaci w spo­
sób zgodny z zamierzeniami wie! 
kiego pisarza. Rzeczywistość roz 
wiała już te wątpliwości. Spek­
takl znajduje się na1 dobrym po­
ziomie artystycznym, a większość 
jego uczestników ma w nim doro­
bek, z którego może być dumna.

Dotyczy to przede wszystkim od 
twórczyni roli Wassy Borysówny 
Żeleznowej — Wandy Stanisław­
skiej — Lolhe. Jest to niewątpli­
wie najlepsza kreacja spektaklu.

Potężna postać Wassy góruje 
w sztuce Gorkiego — taką też 
jest i w spektaklu. Stanisławska
— Wassa nie zachowuje co praw­
da szczegółów obyczajowych śro­
dowiska rosyjskich kariitalistów- 
przemysłowców z nad Wołgi. Czy 
to jest błąd? Nad tym można 
dyskutować, lecz wydaje nam się, 
że zrezygnowanie z drobiazgowe­
go odtworzenia cech regional­
nych bohaterów ułatwia Stani­
sławskiej doprowadzenie do wi­
dza charakterystycznych cech 
wewnętrznych Wassy.

W roli prohora Chrapowa z du 
żym powodzeniem debiutuje na 
Wybrzeżu Marian Nowicki, który

stwarza nie łatwo dającą się za- j 
pomnieć sylwetkę rozwiązłego sy- 
baryty, zdolnego do każdej podło 
ści.

Sukcesem Kiry Pepiowskiej jest 
rola Natalii, która nie tylko dos­
konale odpowiada jej indywidual­
ności aktorskiej, lecz jest również 
dobrze przemyślana i uzasadnio­
na. Ta zdolna aktorka ujawniała 
właśnie dotychczas brak głębszej 
analizy kreowanych postaci, kon 
sekwencją było obniżenie ich 
wydźwięku ideowego i .niepeł­
ne wykorzystanie możliwości da­
wanych przez tekst. W „Wassie 
Żeleznowej“ Pepłowska nareszcie 
pokazuje swoje prawdziwe możli­
wości. Jej Natalia jest głęboko 
ludzka, nieszczęśliwa w swym 
samotnieniu wobec obojętności 
matki i deprawacji wuja — lecz 
jest jednocześnie niebezpieczna, 
bowiem odziedziczyła po matce jej 
talent, ene'-ri;, pogardliwy stosu­
nek do ludzi, bo jeśli nie dziś, to 
jutro stanie się drugą Waąsą. Pe 
plowskiej w tej roli łatwo było 
się ześlizgnąć na łatwiznę ordy­
narności i amoralności w rysunku 
swej bohaterki — na szczęście ak 
torka ustrzegła się tego. Sukces 
Pepiowskiej świadczy o tym, jak 
bardzo ważne jest, aby aktorzy ko 
rzystali z troskliwej opieki reży­
sera i jak dużo daje im praca w 
oparciu o doświadczenia teatru ra 
dzieckieea

świat rewolucji w sztuce Gor­
kiego reprezentuje synowa Wassy 
— Raszel. Autor sam przyznawał, 
że postać ta udała mu się stosun­
kowo najmniej pod względem sce­
nicznym. W interpretacji Stefanii 
Waldenowej jest dużo prawdy i 
szczerości, dużo ludzkich cech mat 
ki, której odebrany dziecko, aby 
zrobić z niego przedstawiciela 
wrogiego obozu. Chciałoby się jed 
nak zobaczyć w grze^ Waldenowej 
więcej cech charakteryzujących in 
ną stronę tej sylwetki: Raszeii ja 
ko aktywnej działaczki ruchu re­
wolucyjnego, siły i bojowości, a 
nie tylko rozpaczy i zrezygnowa­
nia.

Ludmiła w wykonaniu Zofii 
Mayr jest bezpośrednia i szczera, 
powinna tylko nieco więcej zaak­
centować ucżucie miłości do mat­
ki i dziecięcej ufności wobec lu­
dzi. Maria Nosowicz trafnie gra 
powiernicę Wassy — Annę. Epi­
zodyczną postać służącej Poli od 
tworzyła dobrze Barbara Nowa­
kowska. Prosto i bezpretensjona! 
nie gr" Eugeniusza — Konstanty 
Miklaszewski. Gurij Krótkich nie 
słusznie jest interpretowany jako 
robotnik, początkowo socjalista, 
który dzięki swej zdradzie zdobył 
stanowisko zarządzającego w fir­
mie Żeleznowej. W rzeczywistości 
Krótkich jest urzędnikiem, drob- 
nomieszczaninem „bawiącym się 
w socjalizm“ , typowym mieńsze- 
wikiem. Interpretację taką narzu 
ca jednak J. Grotowi — reżyser. 
Zbyt zidiociałym i załamanym u- 
kazuje Siergieja żeleznowa Jerzy 
Śliwa, co wpływa nr nieoczekiwa­
ną chwilami reakcję widowni. Syl 
wetka Zelezr.o . a zyskałaby na tle 
całości, gdyby było w niej wiecej 
oporu, który kilkakrotnie pod­
kreśla Gorki. Zupełnie nie uda­

ła się Ryszardowi Marzeckiemu 
postać Piatiorkina — jedna 
zresztą z najwdzięczniejsyzch 
dla aktora ról w sztuce. Ma 
rzecki gra półgłówka, którego im 
pertynencja w rozmowie z Anną 
jest nieusprawiedliwiona. U Gor­
kiego Piatiorkin jeąt natomiast ty 
pem doświadczonego uwodziciela, 
człowiekiem sprytnym, bezczel­
nym i zuchwałym, dążącym do po 
ślubienia Ludmiły, aby wrócić w 
posiadanie choć części bogactw 
Wassy Żeleznowej. Scena Piatior­
kina z Ludmiłą jest może naj­
mniej udaną w spektaklu.

Dekoracje Romana Bubieca w 
znacznym stopniu ułatwiają pracę 
reżyserowi. Jerzy Walden w tym 
spektaklu nie tylko wykazał wyso 
ki kunszt reżysera, lecz przede 
wszystkim bardzo dobrą znajo­
mość dramaturgii Gorkiego i u- 
miejętność wnikliwego odczytania 
nie tylko tekstu sztuki, lecz także 
jej podtekstu, który u Gorkiego 
odgrywa wielką rolę. Zasługą 
Waldena jest wydobycie i słuszna 
interpretacja akcentów ideowych 
„Wassy Żeleznowej“ . Ustawienia 
sytuacyjne są usprawiedliwione i 
sugestywne (wyjątek: epizody 
Piatiorkina z Ludmiłą, Prochora z 
Anną w finale oraz „zabawy“ w 
II akcie). Tekst jest mówiony wy 
raźnie, z nadspodziewanie dobrą 
dykcją. Aktorzy (szczególnie Sta 
nisławska) szeroko wykorzystują 
pauzy, raz jeszcze udowadniając 
słuszność zdania wielkiego reży­
sera radzieckiego Konstantego 
Stanisławskiego, że pauza często 
może wyrazić więcej niż długi mo 
nolog.

W sumie: bardzo dobry spek­
takl, sia-owiacy niewątpliwy suk 
ces teatru,

A. ANATOI
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NAJBLIŻSZY KONCERT | 

FILHARMONII BAŁTYCKIEJ
W piątek 15 brn. w sali teatru 

we Wrzeszczu odbędzie się dru- j 
gi w tym sezonie koncert symfo- i 
niczny orkiestry Filharmonii Bał ! 
tyckiej. Orkiestra, pod batutą dyr. i 
Z, Latoszewskiego, wykona mo- | 
numentalną V symfonię Beetho- 
vena oraz piękne dzieło muzyki 
francuskiej suitę „Daphnis i 
Chloe“ Ravela. Jako solista wy­
stąpi znakomity wiolonczelista 
Kazimierz Wiłkomirski, który wy 
kona własny koncert wioloncze­
lowy.

W sobotę koncert zostanie po­
wtórzony w Gdyni.

GŁOS  W Y B R Z E Ż A Str. 5 . *

Masowy udział w
odgruzowania

społecznej akcji
© d a U s k a

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY 
W GDYNI

„W"

W piątek bieżącego tygodnia zo 
stanie ostatecznie zamknięta w 
Gdyni, w pawilonie Targów Gdań 
skich. wystawa akcji „W“, poświę 
eona walce z chorobami wenerycz 
nymi.

Wystawę zwiedziło wiele tysię­
cy osób. Pożądane h. ' lby, aby w 
pozostałych do zamknięcia wysta­
wy dniach, zwiedziła ją jeszcze 
starsza młodzież.

ZAKOŃCZENIE PIERWSZEGO 
KURSU METODYCZNEGO DLA

WYKŁADOWCÓW JĘZYKA 
ROSYJSKIEGO

W klubie TPPR w Gdańsku od 
było się zakończenie nauk) na 
pierwszym kursie metodycznym 
dla wykładowców języka rosyj­
skiego. Na kurs uczęszczały od 24 
lipca do 5 września br. 22 oso­
by z różnych zakładów pracy. W 
wyniku egzaminów, przeprowa­
dzonych w dniach od 5 do 8 wrze 
śnią. 14 słuchaczy otrzymało za­
świadczenia ukończenia kursu. 6 
osób złożyło egzaminy z wynikiem 
bardzo dobrym, 6 — z dobrym i 
2 z wynikiem dostatecznym.

Absolwenci kursu prowadzić o- 
becnie będą naukę języka rosyj­
skiego w swych miejscach pracy.

przyspieszy budowę nowych mieszkań
Do Miejskiego Komitetu Odbudowy Gdańska coraz liczniej , rania, aby Zapewnić całkowitą rea-

naplywają zgłoszenia zaióg robotniczych, pragnących wziąć udział 
w wykonaniu jesiennego planu odgruzowania miasta. Do pracy z£ło 
siło się ostatnio 800 robotników i pracowników PRZEDSIĘBIÓK- 
STWA BUDOWLANO - REMONTOWEGO, 150 osób z FABRYKI 
WYROBOW METALOWYCH, 60 pracowników CENTRALI WĘGLO­
WEJ, 200 — z FABRYKI FUTRZARSKIEJ, 25 z ZAKŁADÓW 
KOKSO - CHEMICZNYCH. 300 — z „HYDROTRESTU“ i 220 — 
z ZEON. Dalsze zgłoszenia napływają.

Tegoroczny plan .odgruzowania 
Gdańska przewiduję usunięcie w ra­
mach akcji społecznej z terenów 
budowlanych ok. 27 tys. ms gruzu. 
W pierwszym półroczu br. wywie­
ziono 7.245 m3. Słabe wyniki w pier­
wszym półroczu spowodowane zos­
tały nieregułarnością prąc. Najwię­
cej prac wykonano w I kwartale br..

natomiast w [j kwartale akcja 
znacznie osłabia. Ogółem pracowa­
ło dotychczas przy usuwaniu gru­
zów ok. 19 tys. osób. W miesiącu 
sierpniu zgłosiło się do pracy ochot 
niczo tylko ok tysiąca osób.

Na ostatnim zebraniu Miejskiego 
Komitetu Odbudowy Gdańska pos­
tanowiono poczynić energiczne sta-

Bobre wyniki zbiórek ulicznych
Sprawozdania z przebiegu kwest 

ulicznych w miastach powiato­
wych, nadsyłane obecnie do Wo 
jewódzkiego Komitetu Odbudowy 
Stolicy, wykazują dalszy wzrost 
ofiarności mieszkańców wojewódz

twa gdańskiego na rzecz Warsza­
wy.

Elbląg zebrał w czasie dwóch 
zbiórek ulicznych 95.800 złotych. 
Mieszkańcy Lęborka ofiarowali 
na odbudowę Warszawy potlczas 
kwesty ulicznej w dniu 3 bm. 
20.316 złotych.

Nagrody w konkursie
wystaw sklepowych

lizać je planu. Obliczenia technicz­
ne wykazują przy tym, że ustalony 
program robót jest w pełni wyko­
nalny. W mobilizacji pracujących 
do udziału w akcji odgruzowania 
powinny jednak wziąć aktywniejszy 
udział organizacje masowe, jak 
związki zawpdowe, ZMP, Liga Ko­
biet itd.

Dotychczas dużo prac organiza­
cyjnych związanych ze społeczną 
akcją odgruzowywania miasta, wy­
konuje PPB — Zjednoczenie Wy­
brzeża, które m. in. dostarcza rów­
nież narzędzi do pracy, Z pomocą 
w tej akcji powinny przyjść rów­
nież SPB i MPB.

Dyrekcja Zakładów Osiedli Ro­
botniczych w Gdańsku przewidzia­
ła w pianie inwestycyjnym na rok 
1951 budowę ok. 3.500 izb w naszym 
województwie. Większość lokali 
mieszkalnych w Gdańsku, zostanie 
wybudowany na terenach, na któ­
rych znajdują się obecnie gruzy. 
Przyspieszając przygotowanie te­
renów budowlanych, przyspieszy­
my oddanie do użytku ludzi pracy, 
nowych izb mieszkalnych.

W jesiennej akcji odgruzowania 
Gdańska muszą wziąć udziai, jak 
najszersze masy ludności miasta Z 
pomocą powinni przyjść także 
mieszkańcy Gdyni oraz Sopotu.

(Jog)

Z początkiem, września na terenie całego kraju, rozpoczął pracę III 
turnus brygad „SP“. Junacy 18 brygady „SB“, obozującej w Orłowie, 
przystąpili do dalszych robót przy budowie drogi Gdańsk Gdynia,, 

kia zdjęciu: junacy 2 plutonu Ik kompanii podczas pracy.

Współzawodnictwo miast i powiatów
w akcji zbiórkowej na SFOS

Miejski Komitet Obywatelski 
Odbudowy Stolicy w Nowym Uwo 
rze Gdańskim wezwał do współza 
wodnictwa w akcji zbiórkowej ko 
mitety miejskie odbudowy stolicy 
w Pruszczu Gdańskim i w Nowym 
Stawie, w powiecie malborskim.

W akcji zbiórkowej oraz organi 
j zacji imprez współzawodniczą ró- 
i wnież powiatowe obywatelskie ko 

mitety odbudowy stolicy. Powia­
towy Komitet w Starogardzie zo- 

i bowiązał się wykonać piagi finan-

Miejski Komitet Obchodu Dnia 
Spółdzielczości w Gdyni zorgani­
zował konkurs wystaw, w któ­
rym wzięły udział 23 zespoły pra 
cownicze sklepów, reprezentują­
ce 6 gdańskich spółdzielni, a mia 
sowicie: Kosakowo, Unitrę, Cen­
tralę Przemysłu Artystycznego i 
Ludowego, Spółdzielnię Pracy, 
Spółdzielnię dla Handlu i Przemy 
słu Mięsnego oraz Powszechną 
Spółdzielnię Spożywców.

Komisja konkursowa w skła­
dzie: prezes Związku Artystów -

II SPOTKANIE DZIENNIKARZY
Z K O R E S P O N D E N T A M I

Staraniem zarządu oddziału morskiego Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P. odbędzie się w sobotę 16 bm. w lokalu związku 
w Sopocie przy ul. 22 Lipca 27 II spotkanie dziennikarzy z kores­
pondentami.

W PROGRAMIE ODCZYT RED. PIOTRA KRAAKA NA TE­
MAT „WRAŻENIA Z POBYTU W RUMUNII“ . Po odczycie dys­
kusja. Na zakończenie odbędzie się zabawa taneczna z udziałem 
orkiestry robotniczej z Wisłoujścia.

Początek wieczoru o godz. 19. Na miejscu tani, obfity bufet.
Wstęp dla korespondentów i członków Zw. Zawodowego 

Dziennikarzy bezpłatny.

Plastyków J. Gasiński, prezes 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Spółdzielczych A. Wójcik, 
kierownik Wydziału Propagandy 
PSS Bełzikowski i inspektor 
Spółdzielni Kosakowo Babicki 
przyznała pierwszą nagrodę w wy 
sokości 20 tys. zł personelowi 
sklepu tekstylnego PSS Nr 45, 
drugą nagrodę w sumie 15 tys zł 
Centrali Przemysłu Artystyczne­
gô  i Ludowego przy ul. święto­
jańskiej 56 oraz trzecią nagro­
dę w kwocie 10 tys. zł pracowni­
kom sklepu Nr 8 należącemu do 
Spółdzielni Unitra. Niezależnie od 
tego przyznano 10 nagród wyróż 
nienia w wysokości po 5 tys zł.

(Wis)

Bezpłatne materiały budowlane
na remont domów mieszkalnych

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku dysponuje 
pewną ilością materiałów budowlanych, potrzebnych przy remon­
cie dachów. Lokatorzy domów, znajdujących się w administracji 
Zarządu Nieruchomości m. Gdańska, będący w trudnych warun­
kach materialnych, mogą zwracać się do Zarządu Nieruchomości 
w Gdańsku, przy ul. Świerczewskiego nr 30 pokój nr 302, o bez­
płatny przydział tych materiałów.

Podania powinny być zatwierdzone przez administratorów da­
nego rejonu i zawierać szczegółowe obliczenia ilości potrzebnych 
materiałów. Ubiegający się o przydział powinni złożyć na podaniu 
oświadczenie, że otrzymany materiał zużyją celowo na zabezpie­
czenie dachów. Wykonanie zobowiązania będzie kontrolowane przez 
inspektorów technicznych, którzy udzielać będą podczas robót fa­
chowych porad i wskazówek. Materiały pozostałe po naprawie da­
chów należy zwracać wydziałowi budowlanemu Zarządu Nieru­
chomości.

sowy SFOS na powiat starogardz 
ki — na ok bieżący do dnia 30 
bm.

îZ e a ir if
.TEATR WIELKI w Gdańsku —

godz. 19,30 — „Wassa Zeleznowa". 
TEATR DR A MATECZNY w Gdyni

— godz. 14,30 „Uczeń diabla" — szkol 
ne, wysprzedane i O godz. 19,30 —
„Uczeń diabla".

TEATR KAMERALNY w  Sopocie
— nieczynny.

H in a

Nowi lokatorzy Starego Miasta
Jest godzina 17. Stare Miasto, 

;iełne od rana zgiełku, nawoły­
wań robotników i warkotu m a- 
szyi budowlanych, opustoszało. 
Ucichł warkot betoniarek, nie 
słychać zgrzytu wind transpor­
tujących materiały na coraz 
wyższe piętra.

K U P I M Y :
półośkę prawą przednią z łożyskiem 
i pochwą do „Ford - Canada“ typ 
V-8 (ciężarówka)

Z g ł a s z a ć :
, A N G L A S“ — OLIWA, telefon 526-02.

2305/k

O B W IEfZCZëN gA
Do Rodziców, Opiekunów i Młodzieży!
Dyrekcja Państwowego Technicum i Liceum 
Pocztowo - Telekomunikacyjnego i Państwowe­
go Liceum Komunikacyjnego (Transportowo- 
Przewozowego) w Gdyni, zawiadamia, że są wolne 
miejsca w klasach: I-szej Liceum Pocztowo- 
Telekomurnkacyjnego, I-szej Liceum Komunika­
cyjnego. I-szej Technicum Pocztowo-Telekomuni 
kacyjnego Podstawa przyjęć: do liceum — ukoń­
czenie 9 klas szkoły podstawowej, względnie mała 
matura; do technicum — ukończenie 7 klas szko­
ły podstawowej. Zapisy w godz. od 9—12, oraz od 
16—18, w sekretariacie szkoły w Gdyni, Al. Zwy­
cięstwa 27, (dawna Gdańska), róg Harcerskiej 
przy przystanku trolleybusowym. — Dyrekcja 
Szkoły. 2304/k

2-Ietnia Szkoła Zasadnicza Przemysłu Rybnego 
w  Sopocie, ul. Wejherowska 1 dysponuje jeszcze 
wolnymi miejscami. Zapisy dodatkowe będą 
trwać do dnia 15 września br. Przy szkole jest 
internat. 2295/k

Państwowe Przedsiębiorstwo Miernicze zakupi
natychmiast: a) teodolity typu nowoczesnego np. 
„Zeiss“ , „Wild“ itp. o ’ dokładności 10" do 1’ 
b) teodolity nowoczesne lub noniuszowe (z buso­
lami) typu „Gerlach“ o dokładności 20" do l 1 
(produkcja na rok 1937-39), c) tachymetry samo- 
redukcy.me typu „Redta“ lub „Fennel-Hammer“ 
d) niweiatory typu „Wild“ , „Zeiss“ itp. (koin- 
cendencyjne) o przewadze libeli max. 30" na 
2 mm, e) niweiatory typu „Gerlach“ tylko z ko­
łem poziomym o przewadze libeli max. 30" na 
2 mm, f) planimetry precyzyjne typu rolkowego 
lub tarczowego, g) arytmometry 18-22 miejscowe 
lub sprzężone (podwójne), h) tablice logarytmicz­
ne i funkcji naturalnych 7—9 cyfrowe, i) dzieła 
Jordana, k) łaty niwelacyjne, libele pudełkowe 
1) tyczki miernicze, m) taśmy stalowe 20 m, 
n) taśmy bazowe stalowe 20—25 m, lub taśmy 
italowo-mieroicze x b. dobresi stali, o) ruletki

stalowe. Zgłoszenia: Wrzeszcz, 
114, II p. — pokój nr 6.

ul. Grunwaldzka
2297/k

P R A C O W N I A  P O ł Z m C ł a f A  U

Siły biurowe, zaangażuje od zaraz Państwowy 
Zakład Leczniczy dla Zwierząt w Gdańsku, ul. 
Kartuska 249. Zgłoszenia od 8—10. 2278/k

Starszego referenta organizacji pracy i płacy 
starszego księgowego - bilansistę, 2 księgowych, 
planistę, finansistę zatrudni natychmiast: Centrala 
Ogrodnicza — Skład Eksportowy w Nowym Por­
cie. Zgłoszenia kierować do Referatu Personal­
nego. 2289'k

Inżynierów, techników i elektryków z praktyką 
do wydziału zaopatrzenia i na stanowisko kiero­
wnika magazynu zatrudni Przedsiębiorstwo Robót 
Elektrycznych w Gdańsku z siedzibą we Wrzesz­
czu, ul. Lendziona 1. 2283/k

100 kobiet do skubania drobiu, 50 kobiet do 
innej pracy w przetwórni, 30 mężczyzn do pracy 
fizycznej potrzebujemy od zaraz. Zgłoszenia Tu- 
czarnia Drobiu CSMJ, Wrzeszcz — Zaspa. 229Pk

16 wykwalifikowanych buchalterów i kontystów
ze znajomością nowego JP.K. dla przedsiębiorstw 
handlowych potrzebujemy natychmiast, na prze­
ciąg 3 miesięcy na godziny popołudniowe Wyna­
grodzenie wg zasad prac zleconych Zgłosić się 
w Referacie Personalnym Morskiej Centrali 
Handlowej w Gdańsku, ul. Gdyńskich Kosynie­
rów 5, telefon 339-10, 2314ds

Ogłoszenia drobne
u, u B

ZGUBIONO zaświadczenie 
tymczasowe obywatelstwa 
wydane przez Zarząd Miej­
ski, Gdańsk, Elert Elżbieta 
_______________________ 2301/g
ZGUBIONO legitymację 
Związku Samorządowców 
nr 091656, Nowicki Stefan.
_______________________2310/g
ZGUBIONO legitymację 
Stoczni Gdańskiej nr 10443, 
książeczkę junacką, odcinek 
zameldowania na nazwisko 
Małek Wacław. 2309/g
ZGUBIONO legitymację 
studencką nr 233. wydaną 
przez Wyższą Szkołę Handlu 
Morskiego Sopot — Augu- 
atynek Andrzej. 4300/g;,

ZGUBIONO książeczkę w oj­
skową trasa Gdańsk — Gdy­
nia. Uhma Czesław; ur 28 
7 1922 w Utracie. 2280/g 
ZGUBIONO dowód osobisty 
Laskowski Edmund, Pirogi
_______________________2312/g
ZGUBIONO dokumenty 
wraz z portfelem, uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, Maliszew­
ski Józef, Elbląg, ul. płk.
Dąbka 116,___________ 2311/g
ZGUBIONO książeczkę w oj­
skową wydaną przez RKU 
Katowice, ńa nazwisko So- 
wa Bronisław. 2313/k

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po- 
kojowe, komfort Szczecin 
na dwupokojowe Gdańsk - 
przedmieście. Adres wska- 
8* JSłos Wybrzeża". 2260/g

Ulicą Długą jedzie powoli sa­
mochód, naładowany meblami, 
naczyniami kuchennymi, tobo­
łami itd.

— Pojedziem y ulicą Pocztową 
—mówi do kierowcy ob. Ignacy 
Urbaszek, brygadzista — ślusarz 
Stoczni Gdańskiej.

Wóz skręca w ulicę Pocztową, 
kierując się w stronę bieleją­
cych świeżym tynkiem kamieni­
ca przy ulicy Ogarnęj. — Je­
steśm y na miejscu  — mówi z 
zadowoleniem żona Urbaszka.

*  *  *

Kamieniczki przy ul. Ogarnej, 
odbudowane przedterminowo 
przez załogę robotniczą PPB 
Nr 2, zaludnia; „ się coraz to 
nowymi lokatorami. Administra 
tor osiedla ZOR Józef Wencel, 
urzędujący w prowizorycznym 
na razie biurze w mieszkaniu 
dozorcy, codziennie zakłada no- 

kartoteki mieszkańców.
Dotychczas przybyło 18 ro­

dzin. Józefat Maciejewski, pra­
cownik Prezydium WRN, za­
mieszkał z rodziną w dużym _ _
pokoju z kuchnią. Rodzina Jó- mieszczenia, mewi przy pożeg- 
zefa Michalczuka otrzymała naniu: 
dwa pokoje z kuchnią. Józef 
Weryk, robotnik budowlany, za­
mieszkał z rodziną liczącą czwo 
rc dzieci w trzypokojowym m ie- 
e ‘Laniu.

Administracja ZOR dokłada

wśród ustawionych już mebli. 
Okna zasłonięte firankami. Na 
parapetach okien, gospodyni u- 
stawiła doniczki z kwiatami.

— Mieszkaliśmy dotąd we 
Wrzeszczu, w walącym się do­
mu — mówi gospodyni. — Je­
steśm y bardzo zadowoleni z no­
wego mieszkania.

Urbaszek wraz z żoną zajęci 
są rozstawianiem mebli w ol­
brzymim słonecznym pokoju.

— Bardzo się cieszę z wa­
szych odwiedzin — mówi. — 
Chciałem już pam pisać do 
„Głosu Wybrzeża“ , aby podzię­
kować radzie zakładowej, orga­
nizacji partyjnej i dyrekcji 
stoczni za przydział nowego 
mieszkania. Postaram się za to 
odwdzięczyć wydajną pracą 
przy szkoleniu młodzieży na fa ­
chowców stoczniowych.

Ob- Urbaszek mieszkał dotych 
czas w Nowym Porcie w lokalu 
zajmowanym przez trzy rodzi­
ny. Zadowolony z nowego po-

Wrzeszcz — Bajka — „Awantura na 
wsi“ , film prod. czeskiej, dozw. od 
lat 14. Pocz seansów 17, 19, 21.

Wrzeszcz- — Capitol — od li. 9. „Stie- 
pan Riazin", film dozw od lat 12. 
Początek seansów o godz. 16.00, 
18.00, 21.00. W niedz. od 13.301

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Sobótki — „Przy­
jaźń“  — w środę, piątek i niedzielę 
film pt. „Kłopoty referenta Trzi- 
szki", w godz 18,20 a w niedziel 
od godz. 16.

Nowy Port — Marynarz — „Czarci 
żleb", dozwol, od lat 10. Pocz se­
ansów o godz. 18 i 20.
(Film wyświetlany będzie od 12 
do 17 bm. włącznie).

Oliwa — Polonia — kino nieczynne 
z powodu remontu.

Sopot — Bałtyk — „Pieśń Tajgi", 
dozwol. od lat 14, w godz. 16, 
18,30 i 21. W niedzielę i święta od 
godz. 13,30.

Sopot — Polonia — „Dwie brygady",
film prod. oolskiej. Początek sean­
sów w godz 17, 19 1 21. W niedz. 
1 święta o godz, 15, 17, 19 i 21.

Gdynia — Warszawa — „O świcie", 
film prod. francuskiej, dozwol od 
lat 14.

GDYNIA — Goplana — „Tragiczny 
pościg", film prod. włoskiej, dozw. 
Od lat 18. Pocz w godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. początek o godzinie 
14,30. Nadprogram: Julian Mar­
chlewski.

Gdynia — Atlantic — „Lichwiarz
Gobsech“ film dozwolony od lat 
12, godz, 17, 19, a. W niedzielę i 
święta od godz. 15, 17, 19, 21.

Gdynia — Fala — „Pocałunek na sta­
dionie", dozwol. od lat 14, Począ­
tek seansów o godzinie 18,30 1 21. 
W niedzielę i święta o godz. 13.

Gdynia-Grabówek — Fala — „Milcze­
nie jest złotem", dozwol. od lat 14, 
w godz. 18,30, 21. W święta od 
godz. 16,00.

Gdynia-Chylonia — Promień — „Ostat
ni Mohikanin", prod- czeskiej 
dozwol. od lat 14, w godz 19 i 21. 
W niedzielę i święta od godz 17.

't la d iito
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na śrpdę, 13 września br,
5,00 — Początek aud. 5,03 — Sygnał

starań, aby nowi lokatorzy ulicy 
Ogarnej urządzili się jak na j­
szybciej i mieli zapewnione 
wszelkie wygody.

Odwiedzamy mieszkańców o - 
: idla. Rodzina Józefa W ery- 
ka, . óra do niedawna jeszcze 
zamieszkiwała w lokalu sklepo­
wym, pełnym zacieków i wilgo­
ci, urządziła się już całkowicie- 
W dużym, słonecznym pokoju 
bawią się dzieci: 7-letni Stani­
sław i 3-letni Walery. Nakryty 
stół oczekuje powrotu z pracy 
ojca. — „Czujemy się doskonale 
— mówi żona Weryka. — Nigdy 
jeszcze nie miałam takiego mie 
szkania".

Na drzwiach mieszkania, ozna 
c:;onego Nr 6, wisi już mosiężna 
tabliczka, z napisem A. Siejka. 
: lieszka tu rodzina ślusarza - 
brygadzisty Centrali Sprzętu 
Budowlanego. Helena Siejka 
krząta się w kuchni, przygoto­
wując obiad dlą męża. Trzylet­
nia Basia z dwuletnim Andrze­
jem  bawią się w chowanego, 
kryjąc «1« w dużym cokołu

M y robotnicy, widzimy w co­
dziennej praktyce, że warunki 
naszego bytu nieustannie polep ' “ ®su 
śzają się. Będziemy się starać

6,45 —
Dziennik poranny. 7,05 — Program- 
7,10 — Gimnastyka 1.20 -  Muzyka.

5,05 — Streszcz wiad. porań. 
5,10 — Aud. dla wsi. 5,20 — Koncert. 

> . - . - i 6,00 — Streszcz, wiad porań, 6,05 —
osiągnąć jeszcze Większy dobro • Gimnastyka, 6,15 -  Koncert.
byt, podnosząc wydajność pra­
cy, wykonując przedterminowo 
plan 6-letni“ .

(Jog)

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

P C «

8,00 — Streszcz. wiad. porań. 8.10 — 
Przerwą. 11,57 1 — Sygnał czasu. 12,04 

| — Dziennik południowy 12,25 — Przer 
j wa. 13,25 — Program. 13,30 — Koncert 
dla szkół. 14,00 — Rezerwa. 14,10 — Mu 
zyka. 14,30. — Aud szkolna, 14,50 — 
Muzyka, 15,10 -  Muzyka kameralna, 

j 15,30 — Aud. dla dzieol. 15,50 — Mu- 
: zyka 16,00 — Dziennik popołudniowy, 
! 17,00 — Koncert. 17,45 — Aud. literac­
ka. 18,15 — Pieśń masowa. 18,20 — 

! Miniatury skrzypcowa, 18,40 — Proza 
ł o Warszawie 19,00 — Aud. Gł. Kom. 
I Kul. Fiz. 19,05 Rezerwa. 19.15 —
Koncert. 20,00 — Dziennik wieczorny.

W Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grun­
waldzka 2. nr telefonu 410-00 1 424.44. _
s -A | S0P0Cie- ul* stalina nr teI- i j m T Pieśni Poufene Tl.oli — Kon 

’ 1 cert Chopinowski 21,30 -  Rezerwa
22,00 — Wszechnic# Radiowa 23.CC — 
Cntatnie wiadomości. 23,10 — Program. 
23,15 — Koncert symf. 24,00 — Hymn 
i koniec audycji.

W Gdyni, Skwer Kościuszki 24. 
tel. 10-00 I 42-42.

Pogotowie pediatryczne — porad­
nia chorób dziecięcych, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Rokossowskiego 39. tel. 
347-68 czynna codziennie w godzinach 
od 18 do 23.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka Kaszubska, 

Rokossowskiego 35.

PROGRAM LOKALNY
8.05 — Komunikaty miejscowe, 11,18

— Audycja dla kobiet -  reportaż pt , 
„Kobiety w pracach wykopalisko 
wyoh", Eugenii Kochanowskiej, 

ul, 15,55 — 5 minut muzyki 2 płyt. 16,20 
I — Amatorskie Zespoły Świetlicowe — 

Wrzeszcz -  Apteka Społeczna Nr. 1 Zespól Domu Kultury w Nowym Dwo 
16, Grunwaldzka 52. 1 J ,„ . . , „  , 1 ze 13 45 -  Au: yc;a dla mlodzlerySopot — Apteka Społeczna Nr 12,
ul. Stalina 791. „Jurek wybiera zawód". 22,20 — Co-

Gdynla — Apteka pod Gryfem, ul. ! dzienny przegląd wydarzeń. 24,35 — 
«arowlrtaka 1 Apteka Nadmorska. Muzyka tanaonui — atsttm.
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POPULARYZACJA MUZYKI KLASYCZNEJ W ZSRR
Muzyka klasyczna cieszyła się organizacji koncertowych, któ-

L S i : dawi en da)vna wieJk3 rych rozgałęziona sieć' rozciąga 
popular ffrscią. Krzewili ją wśród, się na cały kra i 
ludu czołowi muzycy rosyjscy, radziecki, jeżeli 

weźmiemy pod uwagę, że ' nada­
wane na fałach- eteru audycje mu 
zyczne posiadają wielomilionowe

muzyczne, doniosły etap w życiu 
scenicznym danego dzieła. Tak 
np. inscenizacja opery Glinki 
„Iwan Susanin“ , na scenie Teatru 
Wielkiego, była „powtórnymi na­
rodzinami“ tego dzieła, uwypukli-

waleząey o to, by sztuka 'stała 
się „udziałem nie tylko poszcze-

,CCZ Ca,eir0 na-«du“  I audytorium, uprzytomnimy sobie ła'bowiem w całej rozciągłości 
I -)asn° ’ potężne i szerokie są jego głęboki patriotyzm i ludo- 

■ 1 Kanały, którymi trafia do ludu , wy charakter.
muzyka klasyczna. j. Muzyka klasyczna stała się nie­

szczególną popularnością cieszą ‘ odłączną częścią składową kultu- 
śię wśród szerokich rzesz publicz- ry muzycznej nr rodów ZSRR; naj 
nośei radzieckiej, dzieła wielkich 
kompozytorów rosyjskich W okre 
sie władzy radzieckiej rosyjska 
muzyka klasyczna stała się przed

To, do czego dążyli najlepsi 
przedstawiciele rosyjskiej kultu­
ry klasycznej, doczekało się rea­
lizacji po Rewolucji Październi­
kowej, która oddała sztukę w 
służbę narodowi. Poczynając od 
koncertów — wieców w burzliwe 
dni rewolucji, kiedy to artyści
po raz pierwszy zetl^nęli się z 
audytorium robotniczo-cbłonskim. 
otwiera się nowa epoka w historii 
rosyjskiej s 'tuki odtwórczej.

Szczupłe ramy estrady kon­
certowej, obliczone na zainknię 
ty krąg słuchaczy, rozszerzyły 
się do niebywałych rozmiarów -, 
artyści wy.stepu ją dziś nie tylko 
na scenie teatralnej, lecz rów­
nież w klubach fabrycznych i 
wiejskich, w oddziałach przed­
siębiorstw, w świetlicach i szko 
łach.

miotem głębokich studiów teore 
tycznych i weszła do żelaznego 
repertuaru radzieckich zespołów 
koncertowych oraz najwybitniej­
szych jej odtwórców.

Zasługuje zwłaszcza na uwagę 
działalność badawcza i populary­
zacyjna, jaką w dziedzinie rosyj­
skiej muzyki klasyczne; rozwija 
Państwowe Muzeum Kultury Mu­
zycznej, wespół z Filharmonią 
Moskiewską. Odkryto i wyredago 
wano teksty muzyczne wielu 
utworów symfonicznych, opero­
wych i kameralnych, kompozyto­
rów rosyjskich XVIII i początku

V ystępy Państwowej Orkiestry ; XIX  wieku. Doniosłe prace badaw 
ymfonicznej ZSłjR w kopalniach ! cze rzucają nowe światło na pro-

Zagłębia Donieckiego, tournee or 
kiestry Leningradzkiej Filharmo 
nii Państwowej po Zagłębiu Kuź

blem kształtowania się realistycz 
nych tradycji rosyjskiej muzyki

wybitniejsze opery rosyjskie i za­
chodnio-europejskie wystawiane 
są we wszystkich prawie języ­
kach wielonarodowego kraju ra­
dzieckiego. w teatrach poszczegól­
nych republik związkowych

Muzyka klasyczna reprezento­
wana jest szeroko w repertuarze 
zespołów instrumentów ludowych: 
rosyjskich, białoruskich, azerbej- 
dżańskich, uzbeckich itd. Zespoły 
te produkują się na połach, przed 
pracownikami rolnictwa) dają kon 
certy w oddziałach fabrycznych 
dla robotników.

Ważnym odcinkiem propagandy

muzyki klasycznej ZSRR jest ar­
tystyczna działalność amatorska. 
Jako przykład przytoczymy dzia­
łalność wspaniałej świetlicowej 
orkiestry symfonicznej, rekrutu­
jącej się spośród personelu inży­
nieryjno-technicznego Uralskiej 
Fabryki Budowy Maszyn — słyn­
nego „Uralmaszu“ .

Każde większe przedsiębior­
stwo, czy szkoła posiada własną 
orkiestrę symfoniczną łub dętą, 
zespół instrumentów ludowych, 
czy chór śpiewaczy.

Wysoki poziom radzieckich ze­
społów świetlicowych pozwala na 
wystawianie na scenach świetli­
cowych nawet całych oper.

Zyskując coraz szersze masy 
słuchaczy, muzyka klasyczna obok 
pieśni ludowej i muzyki kompo­
zytorów radzieckich stała się nie­
odłączną częścią składową kultu­
ry społeczeństwa socjalistyczne­
go.

H. GROSZEM7 A

Zbrodniarze otrzymują ciosy
Armia Ludowa Koreańskie] Republiki Demokratycznej kontynuuje 
ofensywę. Według ostatnich wiadomości, oddziały Armii Ludowej znaj- 
dują się na przedpolach Taegu. Amerykańscy agresorzy na wchodnim. 
brzegu rzeki /\aktong, uciekają w popłochu,, zostawiając na drogach 
sprzęt wojskowy.

Oto szczątki zmo 
taryfowanego od­
działu agresorów, 
(zdjęcie pierw 
szeJ, '¿bliźniąc się 
do brzegów kore­
ańskich> agresorzy. 
myśleli, ze przej­
dą przez cały kraj 
zwycięskim mar­
szem. Zawiedli się 
srodze: walczący 
o swą wolność na. 
ród koreański za­
daje im cios za 
ciosem.

C  H O S  S P O B F O i y y

Sukcesy Polaków w ostatnim dniu m istrzostw
lekkoatletycznych Rumunii

nieckim, brygady koncertowe i klasycznej, wykrywają samodziel Bregulanka ustanawia rekord Polski w  kuli 13.40 m
artystów stołecznych na Sachali- ! n? oryginalną drogę rozwoju mu 
nie, gościnne występy orkiestry! zyki rosyjskiej, 
symfonicznej Filharmonii Uzbec- - ___ ,
kiej (pod dyrekcją wybitnego | k 5 sc p p ary- ____  ^__________ _
kompozytora Reinholda Gliera) u | Zatorską w dziedzinie repertuaru koatletyczne mistrzostwa Rurrtu- 
kołchoźników — plantatorów ba- ' klasycznego rozwijają radzieckie n'i- w czasie których zawodnicy

Weinberg zwycięża w trójskoku 14.64 m
BUKARESZT. W Bukareszcie 

zakończono międzynarodowe lek-

Pol
po

0t°, n.iektórS Przykłady teatry operowe. Każda premiera . t szeioko zakroione.1 działalności . n . _ ■ mistrzowskich. Węgry — 9
k n 1 tu r a 1 n o - o ś w i a t o\v ej muzyków °Pfry klasycznej, zwłaszcza ro- ska Pinlandia , ^tmunia' 
radzieckich. Jeżeli dodamy do te-1 syjskiej, na scenie Teatru Wiel- 3, Niem- Rep. Dem. — 2. 
go wzrastającą ilość teatrów i i kiego, stanowi ważne wydarzenie ' W ostatnim dniu mistrzostw Po

IY A  $  M C  Zt Y Y  E  Y !Y  i  O  Y  FIS 7Ł/\

łacv odnieśli dwa sukcesy. Bre­
gulanka zwyciężyła w kuli kobiet 
i ustanowiła nowy rekord Polski 
wynikiem 13,40 m, Weinberg

Czechosłowacji zdobyli 12 tytułów triumfował w trójskoku osiągając

Dołrzymywoć terminu wypłat
P R A C O W N IC Y  F IL II 

SPÓ ŁD ZIE LN I P R A C Y  
„M E T A L O W IE C ” W NO- 
W V M S T A W IE  uskarżają 
się na brak troski o ich spra 
wy bytow e ze strony zarzą­
du spółdzielni. Dotychczas 
bowiem  pracow nicy otrzym y 
wali wynagrodzenie wedłtig 
stawek akordow ych, jednora 
zowo do dnia 5 każdego tnie 
siąca za poprzedni okres mie

od lipca termin ten nie jest 
dotrzym yw any. Za lipiec np. 
pracow nicy otrzym ali tylko 
ok. Ci wynagrodzenia i to do 
piero w w *wie sierpnia. 
Kierownictwo Spółdzielni Pra 

cy „Metalouńec“ powinno wyka­
zać więcej troski o filię w No­
wym Stawie i pracujących tam 
robotników. Nieregularne, częś­
ciowe tylko wypłaty podrywają 
zaufanie robotników do kierow-

0DP0WIEDZI REDAKCJI

sieczny. Ostatnio, począwszy 1 nictwa spółdzielni.

Pod uwagę Dyrekcji U. S. w Gdańsku
OB. M. C. pisze: „W  dniu 

25 sierpnia otrzym ałem  od 
chirurga skierowanie na 
prześwietlenie stopy. Udałem 
się bezpośrednio do am bula­
torium  roentgenologicznego 
w U bezpieczali» Społecznej. 
N iestety, m im o że liczba o - 
ezekującyeh na prześwietle­
nie była niewielka, p ie lęg ­
niarka kazała mi p rzy jść za

kilka dni. tłum acząc się. że 
odrazu prześwietla się tylko 
e i > k o  chorych” .
Dyrekcja Ubezpieczalni Spo­

łecznej powinna pouczyć perso­
nel ambulatorium, że nie nale­
ży stosować tego rodzaju biuro­
kratycznych metod załatwiania 
pacjentów. !7i na prześwietle- 
nie czekała mała liczba osób, 
należało przyjąć również zgło­
szenie ob. M, C.

ORGANIZACJA PODSTAWO­
WA PZPR PRZY REJ. KIER. 
ROBÓT WODNO-MELIORACYJ­
NYCH W GDAŃSKU — Prezy- 
dr W RN powiadomiło nas, że
skomunikował, się z przedstawi 
cielem grupy przodowników pra 
cy, zatrudnionych na Żuławach 
— tow. Wojnarowiczem, z k tó ­
rym omówiono całokształt za­
gadnienia. Sprawa po uzgodnie­
niu została przesłana do prze­
wodniczącego "R N  w Gdańsku 
tc-J. Stolarka. Należy oczekiwać 
rychłego je j załatwienia-

OB. SOM —- poruszona przez 
Was sprawa została przekazana 
do Prokuratury Sądu Okręgowe 
go w Gdańsku. Po przepróuja- 
dzeniu dochodzenia i stwierdze­
niu słuszności zarzutów  — win­
ni zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności.

14,64 m.
A oto wyniki konkurencji ostat­

niego dnia mistrzostw:
200 m kobiet: 1 (Stec (Niem. Rep. 

Dem ) — 25,8 (nowy rekord NRD). 2) 
Egri (Węgry) — 25,s. 3) Ivanova (Buł­
garia) — 20,0.

400 m mężczyzn: 1) Banhelmy (Wę­
gry) — 49.2. 2) Solimosi (Węgry) — 
49,5. 3) Podebrad (CSR) — 49,6

Dysk mężczyzn: 1) Klics (Węgry)
— 48,06 m. 2) Kormuth (CSR) — 46,97 
m. 3) Karlson (Finlandia) — 46,77 m.

10.000 m: 1) Zátopek (CSR) — 30:02,4.
2) Christea (Rumunia) — 32:42,6. 3) 
Jonika (Rumunia) — 32:54,6.

Kula kobiet: 1) Bregulanka (Polska)
— 43,40 m (nowy rekord Polski). 2) 

j Kcmirkova (CSR) — 13,09 m. 3) Jung-
rova (CSR) — 12,52 iii “

80 m ppt. kobiet: 1) Sehreierowa 
■ (Nięm. Rep. Dem.) — 11,0 (nowy re­
kord NRD) 2) Modrachova (CSR) — 
12,3. 3) Jovanescu (Rumunia) — 13,0.

Tyczka: 1) Olenius (Finlandia) — 
4,10 m. 2) Honomai (Węgry) — 4,10 m.
3) Saksa (CSR) — 4,00 m

1.500 m: l) Aim (CSR) — 3:56,4. 2) 
Apro (Węgry) — 3:56,6. 3) Bereś (Wę- 
gry) — 3:56,7. 4) Potrzebowski (Pol­
ska) — 3:56,8.

Trójskok: 1) Weinberg (Polska) — 
14,64 m. 2) Koifisto (Finlandia) — 14,33 
m. 3) Frim (Niem. Rep. Dem.) — 
14,27 (nowy rekord NRD). 4) Hoffman 
(Polska) — 14,13 m

Na drugim zdję 
ciu: amerykański 
samolot, strącony 
przez lotników ko­
reańskich. Morder 
ca kobiet, dzieci 
i starców poniósł 
zasłużoną karę.

Trzecie zdjęcie 
przedstawia zdo­
byte działa ame­
rykańskie. Jeszcze 
niedawno od ich 
pocisków płonęły 
koreańskie osie­
dla. Zbrodniarze 
w amerykańskich 
mundurach, brali 
na cel domy mie­
szkalne. i ludzi. O 
becnie lufy tych 
dział skierują się 
przeciwko brutal 
nym napastnikom.
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Korea znajduje się w ogniu. Na jej niebie nie milknie warkot amery 
kańskich samolotów. Amerykańskie bomby i pociski ryją jej ziemię, 
tysiące ton żelaza spadają na jej miasta i wsie. Ale w ogniu hartuje się 
duch miłującego pokój narodu koreańskiego. Żołnierz koreański idzie 
do zwycięstwa.

OB. FRANCISZEK STEL-  ] 
MACH: Prośba Wasza 
na skutek naszej interwencji 
załatwiona pozytywnie przez 
Zarząd Nieruchomości m. Sopo­
tu. Warunki mieszkaniowe zo­
stały polepszone przez wybudo­
wanie odpowiednich ubikacji, 
doprc rdzenie kanałizacj i wo­
dociągów.

IKS S ta l (Gdańsk)
—WKS Legia (Elbląg) 6:2

N a stadionie miejskim w Elblągu 
ZOStała  ! Odbyło się w dniu 10 bm spotkanie 

w piłce nożnej o puchar Polski mię­
dzy mistrzem Gdańska ZKS „Stał“ 
a mistrzem pow. elbląskiego WKS 
./Legia“ .

Mecz zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem lepszej technicznie dru 
żyny ZKS „Stal“ w stosunku 6:2 
(2:1). Zwycięska drużyna otrzymała 
puchar powiatu elbląskiego.

Mimo niepewnej pogody na stadio­
nie zgromadziło się ok. 3 tysięcy wi­
dzów. (AR.).

Masowy udział zawodników L Z S
w imprezach sportowych na centralnych dożynkach

LUBIJN. Oprócz w spaniałych  o- 
siągnięć gospodarczych w ieś polska 
na dożynkach w L ublin ie  zap rezen to ­
wała swą tężyznę fizyczną. 500 zaw od­
ników Ludow ych Zespołów  S p orto ­
wych wzięło udział we w spaniałej im ­
prezie sportowej obok przedstaw icie li 
zrzeszeń robotniczych. Młody sport 
wiejski pokazał swe bogate osiągnię­
cia, wyrażające się w masowym star­
cie, we wszystkich konkurencjach i w 
osiągniętych rezultatach

Podajemy niektóre wyniki:
1.000 m: l) Kupczyk (Związkowiec 

Puławy) 2:42,8 (nowy rekord juniorów 
okr. lubelskiego). 2) Głowacki (LZS) I czenia gimnastyczne. Gimnastykę par 
X:47’3’ ternwa t/7.q ze Stargardu

W skoku O tyczce startował zasłuźo 
ny mistrz sportu Morończyk, który 
wynikiem 3,70 m zajął pierwsze miej­
sce.

W konkurencji kobiecej: 100 m: 1) 
Milewska (LZS Żurawica) 13.0.

Rozegrany mecz piłki nożnej, mię­
dzy reprezentacją Ludowych Zespo­
łów Sportowych a reprezentacją ro­
botniczą Lublina, zakończył się, po 
ciekawej i ambitnej grze, zwycię­
stwem gospodarzy 3:2 (1:1).

Odbyły się również pokazowe ćwi-

3,000 m: 1) Pyszka (LZS Tarno­
brzeg) 9:29,4. 2) Toporowicz (LZS Keo- 
no) 9:34,4.

terową wykonał LZS
W rozgrywkach siatkówki brało "w  

dział 14 reprezentacji LZS ze wrmyst- 
kich województw.

—  Zuch jesteście, Matwieju Iwanowiczu. Przebaczcie starcowi, 
mówię, co myślę. Zresztą wy wszyscy jesteście zuchy. Nawet i 
„Orion“ ... — Źołudiew nie dokończył zdania i westchnął.

—  Nic na to nie poradzimy, Grigorij Piotrowiczu. Statek 
w-ypełnił największe swoje zadanie, jakie tylko mógł wypełnić. 
Teraz to wam i wytchnąć nie grzech...

—  Iść na odpoczynek? — nagle wybuchnął oburzeniem Żo- 
łudiew’. — Niechaj leniuchy wypoczywają! Oto moje zdanie. Od 
was zaś najmniej spodziewałem się takiego życzenia! Idę praco­
wać. a nie odpoczywać! Tak! Ta ak! Zostaję zastępcą kapitana na 
„Kraju Rad“ ! Czy wry macie pojęcie, co to za motorowiec? Przy­
szedłem tutaj pożegnać się z „Orionem“ , a jutro... w morze!

Kudriawcew nieznacznie uśmiechnął się, bo czyż godziło się 
wypominać temu człowiekowi, jak oburzał się przed tym na samą 
myśl o pracy pod czyimś kierownictwem? Zapewne stary kapitan 
zrozumiał teraz dopiero, jaki sens tkwi w tym, by służyć jeszcze 
długo na każdym, wyznaczonym mu do pracy miejscu.

Źołudiew popatrzył teraz na sekretarza figlarnie:
— Między innymi osierociłem was...
—  Nie rozumiem, jak się to stało? — spytał Kudriawcew. *'
—  Odebrałem wam najlepszego młodzieńca! Terkienow udaje 

się razem ze mną w rejs.
— W rejs? Przecież on nic się jeszcze nie orientuje w służ 

bie morskiej —- zawołał Kudriawcew.
—  Wyuczymy go. Nie wszyscy będziecie mu patronować. Daj­

cie i mnie poniańczyć go choć trochę! A już ja go na pewno 
wyszkolę! Nie miejcie żadnej obawy! Stanie się on człowiekiem 
i marynarzem! A kto wie, czy nie zdobędzie sławy. Jeśli nawet
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nie odkryje nowych lądów, bo wszystkie prawie są już znane, to 
na pewno zostanie uczciwym marynarzem!.

— Ha, cóż, W takim razie, kapitanie. Pozostaje mi tylko ży­
czyć i wam i jemu, pomyślnych rejsów.

—  Dowidzenia, towarzyszu sekretarzu! I jeszcze przyjmijcie 
jedną moją radę: przepędźcie do diabła Ponomariewa! Prze­
pędźcie! l o  nie jest człowiek, a stonoga, szukająca ciemnego kąta 
w jasnym świecie.

Powiedziawszy to, silnie potrząsnął rękę Kudriawcewa i postał 
jeszcze na tym miejscu, skąd najlepiej widać było wystający 
z wody wnak „Oriona“ . Przyjdą tu nurkowie, pokroją pod wodą 
ten wrak na złom i w tym stanie wydostaną go na powierzchnię. 
Będzie to ty lko żelastwo, któremu ślusarze nadadzą wkrótce nowe 
formy życia.

Kudriawcew rozejrzał się po morzu, którego powierzchnia 
miała delikatny, błękitnawy odcień. Trudno było sobie uprzytom­
nić, że nie dalej jeszcze, jak wczoraj atakowało ouo.

W tej chwili oderwał się od pasażerskiego mola szybkobieżny 
statek elektryczny „Oktiabr“  i popłynął w morze. Odpływa także 
i załatana „Gloria“ , uwożąc na swym pokładzie panów Smitha, 
Jacobsona i Jowesa. Stoją właśnie na pokładzie i patrzą po raz

ostatni na port. Kudriawcew dojrzał ich pożegnalne kiwnięcia 
i uczynił to samo. Stali się znacznie grzeczniejsi, kiedy otrzymali 
tutaj dobrą nauczkę.

Pośpiesznie udał się do gmachu zarządu portu. Minął chło­
dnię, wymalowaną jasno-żółtą farbą, minął elewator, w którym 
szumiało zboże z nowego zbioru, spadając w luki towarowego 
statku. Wszystko tutaj szło według ustalonego porządku i nie 
me zakłócało rytmu pracy. Dzień miał się. już ku schyłkowi, w 
szumie i rozgwarze — taki zwyczajny roboczy dzień portu.

I oto wśród tego kończącego się dnia, Kudriawcew zauważył 
szczuplutkiego, w nowym uniformie marynarza, śpieszącego z ku* 
feikiem w ręku do miejsca postoju motorowca „Kraj Rad“ . Był 
to Amir Terkienow. Znalazł on swoją drogę. Dżygit osiodłał 
morskiego konia.

fuż przed zarządem sekretarz dogonił Toropowa i Alwitię. 
ody inżynier niósł w ręku dużą tekę z wykresami i planami, 

a panna szła obok niego, lecz miała taką minę, że Kudriawcew od 
razu zrozumiał, że nie mieli już ze sobą nic wspólnego. Kudriaw­
cew postanowił wyminąć ich, lecz pierwszy zatrzymał go Toropow:

— Przygotowałem już wszystkie plany i rysunki kreślarskie. 
Teraz na ciebie kolej działać. Jeśli nie, to bezpośrednio udani 
się do Komitetu Miejskiego partii. Przyobiecałeś mi poparcie, a 
w ięc: dotrzymaj.

Alwina, nie zatrzymując się, poszła dalej. Oni zaś obaj przy­
stanęli.

C. (ł• Tl.
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